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0 reformę wyborczą.
Z Wiednia pisz* n;m pod datą 7. b. m. 
liząd zapoznał wreszcie reprezentantów wię- 

śbzycL klubów z z a r y s e m p r o j e k t o w a n e j  
p r z e z  s i e b i e  r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  
związawszy ich ścisłą dyskrecyą, która — rzecz 
dbf-yć dziwna — dotjcnczas jest dotrzymywana. 
Cto gazety ogiasiają, polega na Irombinacyi, 
ossuntej na garstce faktów prawdziwych, które 

na swat wydostały, i na domysłach, lub 
tylko życzeń1uch Odnosi si  ̂ to przeaewszyst- 
Li»em do liczby ogćinej posłów i do ich rcz- 
k ładu na poszczególne kraje i narodowości. 
Wszystko, co w tym względzie w Wiedniu, 
P radze i Krakowie pisano, nie jest ścisłe. Za
nim jednak dojdzie Was niniejsza korespon
denta , ,ui może telefon dmuchnie wam coś 
dokładniejszego.

Ze źródła wiuygodnego udzielono mi nastę- 
pojących wiadumolci-

O g ó l n a  l i c z b a  p o s ł ó w  ma b y ć  o 17 
i  w ę k s z o n a ,  będzie więc 44a posłów (dzisiaj 
jost 425). Ta bczba może w pertraktacyach 
z klubami nledz dalszemu z w i ę k s z e n i a ,  rząd 
jeduaa stanął na cytrze 442 postów.

Co do r o z d z  ału ma nd at ó w,  to intere
sują się w Austryi tylko stosunkiem mandatów 
niemieckich do czeskich, G a l i c y ę  traktują
jiko „auantite negligeable", a o innych kra
jach i narodowościach prawie się nie mówi.

C z e c h o m  ofiarowano 9R mandatów razem 
z Czech, Moraw i Śląska. Ile N i e m c y dostaną, 
nie można się autentycznie dowiedzieć, to tylko 
pewna, źe najhojniej obaarzeni będą Niemcy 
Czescy, R z ą d  z a t r a c i ł  pwprostu ws z e l k i  
ł , s t y d  w n i e s p r a w i e d l i w e m  f o r y t o -  
tyanin t y c h  Ni e mc ó w,  od których w ostat
nich pięciu latach największe ataki wychodziły 
ha dyiłdslyę i na katolicyzm, i którzy w swoim 
wogramii na pierwszy plan wysuwają prnso 
iilstwo i propagandę protestantyzmu.

P a r t y a  c h r z ę ś c i j a ń s k o - s p o ł e e z n a  
'Lnegsrowcy) jest bardzo niezadowolona z pa- 
yodn, ze rząd nie chce prawa głosowania od 
lłnższego osiedlenia w gminie uczynić zaleinsm, 
4 nadto czuje się niedostateczną liczbą mAuda- 
ów pokrzywdzoną. Opozycya tej party i morę 
1ć ziumana przez dodanie jej b mandatów, 
Jzsleży jej menaetosnnka głosów, lecz tylk > na 
* solutnej liczbie, gdyż ma za dużo kandydatów
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em, żeby iiedopuścić do twurzenia osobnych 
'kd gów mi ijsktch, licząc na to, że tylko sam 
. sbruk i7j bierze liberalnie, reszta niemiecka 
szt;4ć krajr wybierze samych klerykałów. — 
Okręgi wyborcze w niemieckiej części Tyrolu 
mają być równie minimalne, jak niemieckie 
ok ęgi w Czechach.

Ile G a l i c y  a posłów otrzyma, nie wiem, mó 
w ią jednak w kołach pomlormowinych. żem niej ,  
ni ż  90.

Projekt reformy ma być gotowy, a tylko brak 
jeszcze ooznaczema okręgów. Dla tego specy- 
e-Inie zadania przyjechał do Wiednia nami e  
s t n i k  z radcą dworu Zaleskim.

K o ł o  p o l s k i e  nie weszło z rządem w ża
dne układy, zdaje się wszelako, że namiestnik 
podjął sit, pośrednictwa, i że Koło polskie za
akceptuje w oucn zasadę powszechnego głoso
wania, i&i jak up. człowiek pogodzić się mum 
z ospą, która na niego spadła. Nie jestem po n- 
fermowauy o nabywających się obradach komi
sy parłanentarnSj R ła polskiego, — przypu 
szczam jednak:, że targ polityczny dotyczy 
główuie zajady pośredniego gl isowr.ma do fUuj" 
państwa i zasilenia Izby wyższej delegacjami 
Sejmów.

W sferach rząaowych głoszą, i e n o w - usta
wa p r z e j d z i e  i że w l i p c u  o d b ę d ą s i ę  
n o w e  wy b o r y ;  w sferach parlamentarnych 
uwrżają to za prostą niemotnbność, a na tle 
tej przewiny wauej nicmożebności zrodził się 
uziviaczoy pomysł p r z e d ł u ż e n i a  mandat ,u 
d z i s i e j s z e j  Izby przez specyalną ustawę 
konstytucyjną.

R a a a  p a ń s t w a  z b i e r z e  s i ę  23 b. m. 
Z posłów polskich bawią w Wiednia: Dziedu- 
szycki,AórahhnjOwicz, Dulęba, Bobrzyń*ki, Stwier- 
tnia, Cziykowsli i Ki zł.iw iki, ts. Pastor, ks. 
Komorowski, Doboszyński, Głąbmski, Piotr Gór
ski, Byk i Kolischei.

Z innych źródeł doniesiono jnz o poglądach, 
k)ór« najwidoczniej wobec rządu doznają po
parcia ze strony - prezydyum Kola polskiego. 
Mianowicie, jstr już w piątek donieśliśmy, Łr 
Woj ci*1 cb Dzieduszycki barazo nieebętnem okiem 
spogląda na z n i e s i e n i a  k n r y j  w y b o r 
c z y c h ,  upatrując w mera zamacb centralisty
czny. Równocześnie czeskie „Lidom NoYinjr“ 
donoszą, jakoby rząd godzić się miał ns wyDory 
p o ś r e d n i e  w Galicji, a to rzekomo dla tego, 
źe do Sejmu ten rodzaj wyburów z knryi wiej- 
sk ej uadrl obowiązywać tam będzie w n*szym 
kraju.

Wobec tych zakusów na charakter powszech
nych wyborów ze strony reakeyonistów galicyj
skich, z góry zapowiedzieć musimy, że cały sze
roki ogół społeczeństwa polskiego jest s t a 
n o w c z o  p r z e c i w n y  takiemu wypaczania 
relormy wyborczej na specvalny użytek galicyj
ski Wybory nie będą pow&zechnemi, ani w ra
zie zatrzymania obecnego podziało na kurye, 
ani w razie dalszego uświęcenia wyborów po
średnich 'Właśnie natem najwięcej zależy, aby 
pokrzywdzeniu miast, lnu a włośfi ńskiego i ro
botniczego, położyć kres przez zniesienie kuryj 
i wyborów pośrednich. W nich tkwi bowiem 
główno zarzewie krzywdy społecznej, one za- 
wiepają przywilej jednej, nielicznej kasty, ko
sztem najszerszych i najliczniejszych sfer lu
dności dopuszczonej do władzy.

Gdyby rzeczywiście przywódcy większości 
Kiła polskiego ośmielili się, dla salwowania ko- 
teryjnych interesów partyi konserwatywnej, z 
takiem wodoc rządu wystąpić żądaniem, kraj 
zmuszony byłby c z e m p r ę d z e j  o b m y ś l e ć  
s p o s o b y ,  celem poinformowania rządu o isto- 
tnem usposobienia ludności, i n a p i ę t n o w a  
n i a  t e g o  z a m a c h u  na w o l n o ś ć  i p r a 
wa o b y w a t e l s k i e  Indu p o l s k i e g o .

Jeszcze raz bow;em z całym naciskiem za
znaczamy, że właśnie n a j w i ę k s z ą  w a g ę  
przywiązujemy do z n i e s i e n i a  k n r y j  i 
p o ś r e d n i o ś c i  w y b o r ó w ,  — bez których 
reforma ordynacji wyborczej byłaby dla kraju
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gorszącą farsą.

Kraj musi zawczasu przygotować się do od 
parcia zamacnów na najcenniejsze swoje prawa 
obywatelskie. W tym cera rozwinięto już agi- 
tacyę pó miastach i wsiach. — N a 1 eż j  ją  
z d w o ’ ć i p r z y . p i e s z y ć ,  abyśmy znowu 
z akcją naszą nie przyszli za późno.

Ueakoya idzie.
Pisma warszawskie otrzymały z Petersburga 

telegram oryentacyjny tej treści:
„Zaaważono zwrot opinii publicznej Rosyi 

w stronę rea<cyi. Witte swoją polityką dopro
wadził do tego, że ruch wolnościowy zmięszał 
się z anarchią i skompromitował sięjjw oczach 
mas, skutkiem czego masy te sałaniają się do 
reakcyi. Stłumienie powstania przy pomocy siły 
wojskowej powiększyło to przechylanie się opi
nii publicznej. Z wielu objawów można przy- 
puszciac, że j e ż e l i  D a m a  s i ę  z b i e r z e ,  
to b ę d z i e  ona  s k r a j n i e  r e a k c y j n ą .  
Rząd czynnie popiera wszystkie partye skraj
nej prawicy, aż do partyi prawnego porządku 
i partyi 30 października, prześladując wszyst
kie pozostałe, począwszy od konstytocyjno-de- 
mokeatycznej*.

Taka just treśd or/entaeyjnego telegramu, do 
k tórego damy objaśnienie, iż głównymi przed
stawicielami partji demokratyczno-konstytucjr]- 
ucj s* t. z w. z.emcy, których jeszcze niedawno 
nwn*ano f,r posiadających największe szanse 
wejścia do Damy państwowej, a tern samem do

utworzenia przyszłego rządu na grancie kon
stytucyjnym

Jednocześnie „Nowoje Wóemia" umieściło ar- 
tyKuł inspirowany, oznajmiający, ;z Witte przy
puszcza, że Dama państwowa będzie zwołana 
w k w i e t n i u  i że p r z y  w y b o r a c h  od
n i o s ą  z w y c i ę s t w o  p a r t y e  p o r z ąd k u .  
Witte zrzeknie się rządów natychmiast po o- 
twarcin Dumy (?). Nadziej" wprowadzenia oby
czajów konstytucyjnych są ' 1 ń ra fa n  ta- 
z y i. Witta był p r z e c i w l  i :> ś n m w y d a n i a  
m a m i o s t n  i  30 października, gdyż wówczas 
należało ogłosić tylko jego raport. Ale skoro 
raz już manifest został wydany, Witte posta
nowił poczytać go za „maximumu. Hrabia mnie
ma, że t r z y  c z w a r t e  B o s y  i p o c h w a 
l a j ą  j e g o  w a l k ę  z r e w o l u c j ą .

Kównież „Słowo", organ c -atrum rosyjskie
go. najwięcej ztażający się ku prawicy, obwie
szcza, iż z Każdym dniem staje się rzeczą eo- 
raz jaśni tjszą i wyraźniejszą, że uwo centrum 
zajmie najpoważniejsze miejsce wr nrzyszłej Da
mie, a zadaniem jego głównem będzie, ażeby 
n ie  p o z w o l i ć  r o z p a ś ć  s i ę  R o s y i  na 
a u t o n o m i c z n e  p a ń s t e w k a .  „Zadanie to 
przeprowadzić może jedynie r d z e n n y  n a r ó d  
r o s y j s k i ,  który wciągu wieków tworzył Ro
sy}

Wszystkie te glosy zapowiadają, a raczej 
stwierdzają istnienie prąau maitcyjnego Już 
przed dz.żiemi okrucieństwami w Moskwie prąd 
ten silnie zaznaczał się na ca łj linii, a zgnie
cenie rewolucji moskiewskiej dodało mu siły. 
Dość rzucić okiem na to. ‘akic-mi środkami woj
sko dław- rewolucję nietylho v  Moskwie, ale 
na całym obszarze Rosyi, aby zrozumieć, że po- 
wtarzwą się w nowszej, więcej poprawnej edy
cja czasy Murawiwwowskie na L i t w i e .  Do 
chodzi do tego, że żołnierze nmtylko czynnych 
rewolucjonistów z boi owej drużyny, ale nawet 
strajkujących urzędników kolejowych oddają 
wiasnemu, doraźnemu sądowi i wykonywają na 
nich k a r ę  ś m i e r c i  p r z e z  r o z s t r z e l a 
nie.  Zresztą dzienniki resyjsii6 są tak pełne 
faktów wzrastającei reatcyi tak ze strony rzą
du, jak i stronnictw centrum i prawicy, że mo- 
źnaby suchem ich wyliczeniem zapełnić całe 
szpalty dziennika. Wszystkich wyliczać, niepo
dobna, więc bierzemy pierwsze lepsze z brzegu, 
pewni, że i ta garść dostateczni* stwierdzi słu
szność naszych zapatrywań M ^

J a . po roi.ii i : '63 sypmy się io  cara ze 
wszystkich stron Bosyi adresy z podziękowa
niem za „uśrairenje polskawo matieża", tak i 
dziś, dzień w dzień, radchodzą adresy wierno- 
podnańcze do cara i telegramy dziękczynne do 
Wiftego a nawet Domowa, za ich skuteczną 
pracę uad ocaleniem Rosyi. Adresy do cara są 
dwojakiej treści: aiuo zapewniają o miłości dla 
niegu i dziękują za manifest 30 października, 
albo też (i tych jest więcej) nie wspominają 
nic o manifeście, lecz pieją hymny na cześć 
samodzierżawia. Najwięcej icn jest. od włościan. 
Oto typowy z mch ustęp: „Źli ludzie powstają 
na samodzierżawie i naruszają ustrój naszego 
życi*. W takich niebj wałych, smutnych dniach, 
my wierno-poddLni, przeniknięci nczuciem gorą
cej miłości do Ciebie, Batiuszko-Carze, padamy 
do stóp Twoich i zapewniamy, że jesteśmy go 
tow: poświęcić życie swojt, za świętą dla naa, 
Twoją Osobę. Nie oszczędzimy żadnych ofiar, 
nie obawiamy się żadnych prześladowań i mę
czeństwa, ażeby stanąć w obrouie odwiecznego 
w nasze drogiej ojczyźnie Samoazierżawia, pod 
tarczą którego wszyscy synowie Rosyi żyli spo
kojnie i szczęśliwie." — Oharakterystjcznem 
jest, jż car za adrosy, wspominające o manife
ście z 30 października, poleca zazwyczaj po
dziękować, a na adresach, głoszących cześć dla 
uamodzierzawu, pisze własnoręcznie, „serdecznie 
dziękuję wszystkim podpisanym za wyrażone 
przez nich uczucia".

Wspomnieliśmy, że i Durnowo odbiera adre
sy telegiamy. Prawda, ze jest ich bardzo 
mało, ale między niemi jest jedeu, który zasłu
guje, abyśmv go przytoczyli. Oto rosyjscy wła

ściciele domów i mieszkańcy Kazania, zawią
zawszy stronnictwo pod nazwą „Carsko-narodo
we rosyjskie towarzystwo", wyrazili telegraf! 
rznie Darnowowi „głęboką wdzięczność za nie- 
ngiętość, z jai ą prowadź sprawy państwa", i 
oświadczyli, że t»cy ludzie, jak Durnowo, „są 
przedewszystkiem konieczni i drodzy ojczyźnie, 
jato najwierniejsi Indzie cara i Rosyi'1. Tele
gram podpinał przewodniczący stronnictwa, pro
fesor Władysław Z a l e s k i .  Tak jestr i Wła
dysław i Zaleski, czystej krwi Folak, ożenio
ny z Polką, poprzednio profesor uniwersytetu 
w Tomsku, a obecnie w Razaniu. Czytaliśmy 
niegdyś jego życiorysy i Widzieliśmy w pismach 
aaszycb ilustrowanych portrety tego rodaka. 
Durnowo podziękował za uznane swej s k r o  
m n e j działalności. Zdaje s ę, że historya na
zwie ją inaczej.

Zamykania pism «ą na porządku dziennym. 
Świeżo zamknięto dzienniki. „Rnoskija Wiedo- 
mjści", „Birżewyja Wiedomośc1" (Proppera), 
„Narodnaja swoboda" i „Swobodny; naród. Nie 
wspominamy o humorystycznych i prowmeyo- 
wincyonalnych, których trzy czwarte zam
knięto.

Dymisje sypią się na prawo i na lewo. Na 
trzech kolejach moskiewskich uwolniono 1100 
nrzędników, a 200 aresztowane. Dymisja gene- 
rał -gubernatora wileńskiego, F r e z  ego, nastą 
piła jedynie z powodu, le maniiest z 30 paź
dziernika p o j ą ł  w d u c h u  k o n s t y t u c y j 
nym.

Na T r y u m f a l n y m  placu w Moskwie, urzą
dzono wsranialy przegląd zwycięskiej arm i. 
Gener&ł-adjutant M e y e u d o r f ,  specjalny wy
słannik cara, dziękował wojsku za spełnianie 
obowiązku względem cara i ojczyzny.

Zakazują się wszystkie zjazdy, rozpędzają się 
wszystkie posiedzenia. W Petersburgu policja 
wkracza na czysto prywatne towarzyskie ze
brania i odbywa rewizje. Świeżo petersburski 
uberpolicmajster nadał prostym policjantom i 
s t r ó ż o m  d o m o w y m  p-awo dokonywania rc- 
wizyi w mieszkaniach „o«ób podejrzanych". Wła 
ścicielo domów w Moskwie na w ł a s n ą  r ę k ę  
przy pomocy stróżów odbywają rewkye u swo 
ich lokatorów, poszukując broni i pism rewolu
cyjnych.

■W tejże Moskwie, o ile wierzyć telegramom, 
ludność odnosi się do wojska s e r d e c z n i e ,  
fbdarza i lp*p>^ci>?vaL N»
posiedzeniu Radj miejskiej (Dumy), izłonok j “ 
iśzmakow, postawił wniosek nasiępnjący: „Nad 
zwyczajny i bezprzykładny bunt, wymaga suro
wego zgniecenia Środki przedsięwzięte przez 
rząd, dają nadzieję, że uspokojenie nastąpi. Wie
rząc w n i e u g i ę t o ś ć  właazy. Dama uznaje, 
że jedynie odpowiednia s u r o w o ś ć  wyprowa
dzi dobrze myślących ludzi z tej rozpaczy, w któ
rej dziś się znejdują “ Wprawazie upadł tak teu 
wniosek Szmakowa, jak i drugi, popierany przez 
prezydenta Guczkows, aby wyrazić podzięk owa-

wiązanie rady lada chwila nastąpi. Wielu rad
nych uciekło przea aresztowaniem.

W Kijowie Duma 26 głosoma przeciw 10 
wykreśliła z budżetu stypendya dla politecbni- 
kow i studentów uniwersytetu (2.500 rubli), 
zaułek Towarzystwa oświaty (500 rb.)li Szkol* 
sztuk pięknych (2000 rb.).

W Czerkasach Duma 19 głosami.,przeciw je
dnemu oddaliła dyrektora miejskiego gimnazyum 
Daszkiewicza ze względu na jego rewolucyjne 
zapatrywania. Na temże posiedzeniu Dumy od
czytano pismo 152 właścicieli realności, żądają
cych wyualenia uczaiów z 7 klasy jako rewo
lucjonistów. Duma uchwaliła to żądanie, a za
razom oświadczyła, iż jeżeli ci uczniowie nie 
będą wydaleni, odDierze subwencję dla gimna- 
zyum, wynoszącą 13.000 rubli rocznie i obróci 
ją na założenie szkoły rzemieślniczej.

W Iwanowo-Wozniesieńskn konrtet robotni
czy rozesłał delegatów do 12 powiatów, aby lu
dność pobudzić do rzucenia się na miateżuików 
Propaganda wydała owoce i dziś komitet zapo- 
wiada olbrzymi pogrom rewolncyonistów przez 
„falę lulu", a zarazem wzywa wojsko do mor
dowania buntowników bez litości.

Przeryr amv dalsze wyliczanie podobnych fak
tów, bo i te cnyba wystarcza ao wykazania, 
że reakeya zbliża się całą siłą pary.

I f f l m t f i K n  J i m  M o ru " .
W a m za w a , 6. stycznia.

(Moiywa stanu wojennego. — Zawieszenie wydawnictw 
. nowe przepisy procesowe. — Rewizye i aresztowania, — 
Z arajn. — Represye urzędnicze. — Bankructwa i za

mykania fabryk. — Strejk powszechny skouczony).

nie „bohaterskiemu wojsku", ale i tak Dnma
ucnw lila 10 tysięcy rubli dla Todzin żołnierzy 
i policjantów, którzy padli przy uśmierzaniu 
buntu.

Urzędnicy poczty t telegrafu mają być od
dani pod zarząd ministerstwa wojny, ażobj w ra
zie strejsu poddać ich pod p r a w o  w o j s k o 
we.

Ziemcom, biorącym udział w zjeździe moskie
wskim, wiedzie się coraz gorzej. Codzmń pra
wie to lub owo ziemstwo gubernialne lub po
wiatowe, wyraża swoje niezadowolenie delegatom 
i wybiera innych na ich miejsce. Głó tm, przy
czyną niezadowolenia jest przyjęta na zjeździe 
rezolucja o a a t o n o m D  P o l s k i .

„Słowo" petersburskie donosi: Istnieje projekt 
zaDronienia katolikom zajmowania posad guber- 
bernatorów i zarządzających wydziałam i admi- 
nistracjjuemi w Królestwie Polakiem. „Nowoje 
W-emia" wątpi, czy będą przeprowadzone wy
bory do Damy z Królestwa Polskiego

Z rozporządzeń1 a władz administracyjnychotrzy
mał dymisję prezydent M ińska Wołłowicz. Roz-

Spóźoioną drogą, bo w „Zbiorze praw i roz
porządzeń" ogłoszono wreszcie motyw* świeżo 
zaprowadzonego n nas stanu wojennego Wska
zano w nich na „zaostrz*n,e się ruchu rewo
lucyjnego we wszystkich guberniach „kraju 
Przywiśluńskiego", za odmawianie przez ind 
posłuszeństwa prawnej władzy i płacenia po
datków, na dążenie całego kraju kn wyrugo
wania języka państwowego ze wszystkich s^kół, 
urzędów gminnych i sądów a nawet z mektó- 
rycn instytucy rządowych. W motywach tych 
leży zarazem domyślne określenie tak długiego 
trwania sta.-m wojennego, dopóki krhj cały nie 
zrzekrie się dąż\i i aspirąeyj
narodowych, choćby skutlnie au* mpuiic*nj4ąh. 
1 eto na tełh tle rod dwu u rw » walka, 
^rssifl-tea-jewi- «& • / |
prowadzić u nss do s^utkn wybory do Dumy 
b e t  j , -osłów p o l s a i c h  i wytworzyć pożą
dany precedens na picyszłość,

Onegdai z a w i e s z o n o  zoown d z i e s i ą t o  
z rzędu pismo „Głos*,  aresztując w braku 
poszukiwanego wydawcy i redaktora Dusorda 
(wyjechał za granicę) jego zastępcę, Kl i ma -  
la, raimo jago wysoce rozwiniętej choroby ogól
nego paraliżu. Zawieszono ponownie „Goniec" 
wydawrny przez dm ostatnie pod zm.enionym 
tytmem „Czytelnia dla wszystkich", zawieszo
no również „Gazetę Domową" wydawaną w 
miejsce „Kurjera Porannego" a tal oba te 
te p.sma wychodzą już pod trzecim z rzędu 
tytułom „Prasy Polskie!“ i „Sportu" i podpi
sem innych wydawców, oczeanjąc każdej chwiL 
ponov nego zawieszenia, ku czemu w Domoc 
przychodzi w sam czas opracowany w Peter- 
burgu nowy proiekt, dodatkowa ograniczający 
świeżą ustawę prasową w punscie jej najsłab
szym zawieszania wydawnictwa pisma, ktorego 
jeden numer uległ konfiskacie, aż do czasu 
wydania wyroku sąaowtgo. Otóż nowo-uchwa- 
lony projekt opiewa, by w miejscowościach ob
jętych .itanem wojennym władze sądowe nnały 
aalej idące prawo niety^ko zawieszenia pism aż 
dc wyroku ale i zamykania drukarń, w których 
pirmo rasryminowane było drukowane. Dodaicie 
do tego samowolę w zawieszaniu pism na pod
stawie „widzimisię" o tz „wojednoje napra
wienie" (szkodliwy „kiarunes") dodajcie za-

btan.rtał > Grayhner.

I  a d z e ]  s k ó r z e ,
P O W I E Ś Ć .

*** f-C (Dokońozenic.)
— Ot, io b/łoby najlepiej. Czuwanie b«r. 

(-zo noży, i czuwać trzeba przy takiej gorą
czce.

I lekaru wj szedł, przyrzekając swoją wizytę 
wczesną porą nazajutrz.

— Jednak, dla czego ona telegrafowała po 
i ład; ia ? -i- zastanowna się teras daczerbi-

na. —■ Odpowiadała mi jakoś niejasno... Czyż
by się coś s ało, o czem ja nie wiem ? — I tą 
myślą prze j^  Hzła już do Marjii, kiedy 
pzy rctwor*oit. żywe., w nich stanął Włady- 

>ław
- -  <’iciir. z paleetn na nfctacL matka do 

t -dbKfłt
— Ci tak ngo ?

lora, i^Dezpiocznie chora. Jak to do- 
F “jochał () Władziu, Właaziu, co 

f i Liną (Ujeje! — I z  głośnym, spazmatycz- 
/m Kcztm schyliła się synowi w ramiona.

Na logii 1 niebezpiecznie? Cóż jej jost,

Do r pan. tego nie tai. Dopiero co od-
>zfcdł. Pr yaica zagiirinie mózgu Zupełnie nie-
rzytor i-

_ A, Boże mój, Boże! — Władysław chwycił 
się zł. głowę obiema rękami — miałażby się 
naiu stać taka krzywda straszna! I za co, za 
czyje wiuy? A, to byłoby okropne!

Pójdź, pójdź do niej, tyly0 cicho. — I ma
tka pociągną gyna za sobą. Weszli do pokoju 
chorej.

Na wznak leżała Maryla jak martwa. Oczy 
w słup, szeroko otwarte, o olasku dziwnie prze
rażającym. Na tle śnieżnie białej twarzyczki, 
obramowanej rozsypanym w poduszce włosem 
złocistym, jaski rwo odbijały poizemiałe wargi, 
płonące gorączką. Oddech urywany, krótki, zda
wałoby ćię> *« to oddechu ostatki...

— Mamo, nie mogę patrzeć, to trup już pra
wie — wyszeptał brat. drżący i cofnął się. 
W pierwszym pokoju naiadł 1 płakał cicho, jak 
płucne dziecko, niesłusznie skarcone. Szczerbina 
tuż przy nim staneia. Sercem m&c ẑynem szar
pał żal okrutny, żal nad obojgiem. Nogi chwiały 
się pod nią.

— Miejmyż je«ztze w Bogn nadzieję. Wła
dziu, nie płakać, modlić się trzeba. Zaraz lód 
przyniosą, będziemy jej robili okłady na głowę. 
To niezawodnie pomoże.

On podriósł się.
— A z  nim co mam zrobić, mamo? — zapy

tał na pozór spokojnie.
— Z kim?
— No, z Zygmuntom?
Zygmunta Szczerbina w tei chwili nie miała 

na myśli.
—  A cóż *hc«sz z nim zrobić pytała co-

lV
\)

kolwiek zdziwiona — on biedny jeszcze nie wie 
o niczem.

— Biedny? — zawołał Władysław — Ty, 
mamo, tego łotra, jaj zabójcę — i wskazał 
drzwi — ty jego biednym nazywasz?

— Łotra, zaoójcę? nie rozumiem eię, Wła
dziu.

— A więc nic nie wiesz? Więc ona ci nic 
nie mówiła? — I sięguąl po list io  kieszeni.

— Ja Dic nie wiem; od niej nie wiem ani 
słowa.

— A więc masz to, masz, przeczytaj — I po
dał list. — Ja... wyjdę na chwilę, ale zaraz 
wrócę.

Slnżąca wniosła bryię lodn.
— Dokąd idziesz, Władziu? — z listem w 

rękn, nie umiejąc z położenia zdać sobie spra
wy, zapytała wielce niespokojna Szczerbina,

Ale Władysława już nie było w pokoju.

Siadł w doróżkę i kazał jechać bardzo pręd- 
ko . Doząd? Był już późty wieczór, a więc do 
klubu. Chciał odszukać Zygmunta. Jak miał z 
mm postąpić? Nie zastanawiał się nad tem. Żal 
nie zna refleksji. Byle go znalazł. Może go w 
swych sunych dłoniach rozed-ie, może mn tylko 
w twarz plnnie.

— Pan Kamieniecki był pry a Wieczorem, ale 
go nie ma w tej chwili —  objaśnił portyer klu
bowy.

Szczerba pojechał do jego m-wzkania.
— Pan Kaniienibcki wyprowadził się stąd — 

i portyer wymiesił adres.

!

I

Po cbwiu Szczerba wchodził do sieni wy
kwintnego domu, który czynił wrażenie prywa
tnej rezvdencyi.

— Gdzie tu mieszka pan Kamieniecki?
— Tu żaden taki n*e mieszka — mówił 

szwajcar w liberyi.
— Nie może być, mam adres wyraźny Wpro 

wadził się dziś albo wczoraj.
— Tu niema wcale lokatorów, mieszki tylko 

sam właściciel i smżba
— To dziwna rzecz. Jak się nacyw właści

ciel?
— Pan Szerraer — odparł sługus z wyraźni 

niechęcią.
Władysławowi zaczynało się w oczach rozja

śniać, Wydobył rubla. Spostrzegł to szwajcar.
— Czy pan Szermer żonaty? — zapytał.
— A jakże, jaśnie panie. I po prawdzie, to 

żona jest wszystko, on chory, od dawna leży 
jak drewno.

— Aha.. Więc tu w całym domu oprócz go
spodarza i jego żony niema nikogo?

— Aro, teraz, to jest, jaśnie panie, pan Zy- 
gmnnt, ale on nie lokator; mówią, że to ma 
być jakiś krewniak, Bóg ich tam wie... pan* 
mn pięknie wysztyfiowału dwa pokoje od dołu 
Mieszka dragi dzień. Właśnie poszedł do pani 
na górę.

Władysławem wstrząsnął wstręt w alki. Ode
brał wrażenie, jak gdyby woń uczuł obrzydli
wą, cuchnącą. Nie, on się z nim widzieć nie 
moża! O i si* p*kala swej ręki dotknięciem

tego wyrzutka; pogarda niema;to tara jedyna 
dia niego!

Obraz Mary’i j rozpacz matki asanęły, nn, w 
oczach.

I do nich pospieszył.

Pod zimnemi okładami, ożywił tię wzrok nie
co Maryli. W matkę wstępowała otucha. Więc 
drżącem, rękoma przebiera ciągle kawałki lo
du — zdaje się biednej, te ten będzie od tam
tego zimniejszy. — W istocie, skutek z każaą 
chwlą coraz bardziej widocznym sie staje. Cho
ra porusza się, raz, drugi, i okiem już wodzi, 
i jalieś słowa, chuciaż niezrozumiałe wymawia 
Stanowczo lepiej. Tylko ciało zawsze ’ gorące, 
strasznie go.acel

— Cierpliwości, me możną wszystkiego ra
zem wymagać. Z okładami to i to ustąpi do 
rana.

I wiary pema, wyszit, Szczerbina a* drugie
go pokoju. Może Władzio powrocił Pocieszy go 
Ale niema go jeszcze. Uklękła.

— Boże Wszechmocny, Matko Przenajświęt
sza, wysłuchajcie prośby mojej! Nie o szczęście, 
tylko o życv ila niej Was błagam * jemu, co’ 
to zło sprawił, ja dziś, Wam na ofiarę, wrael- 
kie winy odpuszczam..

Tam, koło okna, rozległ się łoskot gwałtowny 
zabrzęczały szyby...

— Co to jest?! — z krzytiem rzuciła i  ę do 
pokoju Szczeibma.

W podwórzu, ua bruku, a nóg Władyiława, 
legła Maryla legła bet jąka.
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wieszen’0 sprzedaży i^h ulicznej, posuwanej aż 
do aresztowania roznusicieli gazet ua poczty a- 
bonamentom, a otrzymacie obraz prasy polskiej 
zakneblowanej i rzuconej jat baran, pod nogi 
reakcyi... w chwili wyborów.

Równocześnie prowadzi się nagankę na całej 
linii, występuje sir, na ulicach na, nowo z pa
trolami zatrzymującemi. rewidującemi i aresztu 
jąeemi przechodniów, trzyma się bramy domów 
w zamknięcia cały dzień, tamuje się wszelki 
rucb, podcin i życie. Na pieiwszym pianie ści
gane partyj socyainych, szukanie za drukarnia
mi tajnemi, proklamacjami i t. p. M.ędzy li
cznym n o w o  u w i ę z i o n y m i  znajduje się 
p. Węgliwski. Biuro Twa ubezp. „Rosya" pod
dano n a j ś c i ś l e j s z e j  r e w i z j i  przy pomo
cy wojska. Wczoraj wieczorem nową panikę 
wzbudziły na całym Nowym Świecie zapowie
dziane stróżom przez policję r e w i z j e  w ki l 
k u d z i e s i ę c i u  d o ma c h ,  oczywiście nocne. 
W przepemionych więzieniach coraz częstsze 
zdarzają się , , gł odó w ki'* t. j. strejki od przyj
mowana pouarmcw, celem przyspieszenia wy
roku. Świeżo rozpoczęli taką „głodowitę** uwię
zieni urzędnicy pocztowi w liczbie 10-n.

W Płocku terror nieoywały Aresztowano 
tam 60 osób z pośród okolicznych w ó j t ó w  
i ł a w n i k ó w  i p e ł n o m o c n i k ó w  g mi n 
nych,  oprócz 12 sędziów gminnych, o b y w a 
te l i  z 1e ms k i c h ,  traktowanych jasnajgorzej, 
z całą surowością i rygorem, tak, że posiali oni 
do run. spraw, telegram z więzieuia. W Płocku 
grasują liczne patrole, zakazano nawet teatru 
amatorskiego, jasełek nawet w Twie dobroczyn
ności. Pisma warszawskie ulegają cenzurze miej
scowej. „Echa Płockie** nn wychodzą. Po wsiach 
okolicznych załogi kozackie stoją ula wymusza
li ia podatkow.

W Kaliszu w śródę w nocy dokonał? władze 
wojskowe licznych r e w i z y j  n o c n y c h  mię
dzy innemi w drukarni „Gazety katolickiej" 
i w mieszkaniu jej redaktor* Józefa Ra d wa -  
n a. Aresztowano kilka osób.

W Kole pod Kauszem zaszły rozruchy a pod
czas utarczki z wojskiem z a b i t o  w t ł u m i e  
j e d n ą  osobę, r a n i o n o  sześ ć .  Rannych 
było także trzech szeregowców pnłkn drago
nów, oraz rotmistrz Trądzik. Przez Koło i Ka
lisz przejeżdżają setki osób w ucieczce z Łodzi 
do Niemiec. Dzienna liczba tych emigrantów 
wynosi po 600 do 700 osób.

Piotrkowie i okolicy aresztowano onegdajszej 
nocy mnóstwo osób, przeważnie podejrzanych 
o udział w w i e c u  w ł o ś c i a ń s k i m .  Areszto
wanych badają. kto prowadzi agitacye po 
wsiach i stłan a do wprowadzenia polskiego 
języka w urzęlowan i tu Energiczną działalność 
rozwija w tym kierunku naczelnik żandarme- 
ryi Wasiljew. Aresztowano również wielu kole
jarzy.

W Częslouhowie, aresztowano 7 urzędników 
■ kolejowych, między tymi pp. D’Anguste i Ci

chockiego.
Na kolejach n a d w i ś l a ń s k i c h  pozbawia 

się chlaba licznych pracowników. Represye za 
trejk ostatni stosuje się na wszystkich kole

jach, przedewszystkiem przez odmowę płacy, a 
powtóre przez yyydaiania .coraz liczniejsze. Ta
ką samy stosują się represję do urzędników 
poczfuwo-teleg Al..czajfsa sadzonych po
nownie do ro» oaczy,nsz ,ze n m nędży Nie wy- 
pła ono im j eusyu-^/ ocz*na „esięcj. tak że nie

,  "42*^ ZloC iJ' _  , - ijPJtlłat^ pr'ZV
pauającej dopiero za dm 16, tern bardziej, że 
jeszcze składkami muszą raiowaij od głodu 20 
kolegów, nie przyjętych z tyiSż conajmuiej li- 
stonoszów i rodźmy 10 aresztowanych, za któ
rymi odmówił wstawiennictwa naczelnik okrę
gu Bogucki. Wrze też napowrót wśród urzę
dników, tak że na odbytej wczoraj naradzie 
z t r u d e m  u c h y l o n o  s t r e j k  p o n o w n y ,  
choćby dwudniowy, którego jednak obawa jest 
wielka.

Rozchouza tię zapowiedzi ru i n  i ban
k r u c t w  coraz widoczniejsze. Po demie Ne>- 
lena, przyszła kolej na dom handlowy znanej 

y  iirmy A R a w i c z ,  który przystąpił do l i k w i 
d a c j i .  Kasyer tej firmy Fiałkowski, wystrza
łem z rewolweru w zamiarze odebrania sobie 
życia, ciężko się ran:ł, otrzymawszy o l szefa 
firmy z Berlina list o minie finansowej. List 
ten zdradza zamiar rozpaczliwy również u Wła
dysława Rawicza, co potwierdzają także listy 
przez kilkf. maych osób odebrane. Nadto krążą 
już wieści o z a m k n i ę c i u  k i l k u  wi e  
k s z y c h  f a b r y k  z powodu wyczerpania 
środków w następstwie strejków. Jedna z tych 
fabryk ma być zlikwidowana, skutkiem czego 
2000 robotników pozostaje bez ehleba.

Pozatem s t r e j k  p o w s z e c h n y  u w a ż a ć  
należy za s k o ń c z o n y .  P r a c ę  p o d j ę t o  
w s z ę d z i e ,  n a w e t  w Ło d z i ,  gdzie wczoraj 
ledwie jnż tylko w 9 fabryka .h niepraeowało 
f 250 roootników. Zastrejkowali tylno g r a 
b a r z e  na c me n t a r z u  B r u d n i e ń s k i m  — 
ale fabryka ta bodajby zatrudniała najmniej 
rąk.

pozbawionych chleba współpracowników i zece 
rów, jaaoteż dla sędziwego założyciela, wydaw 
cy i redaktora, Feliksa Fryzego, który zmu
szony,; brutalną przemocą w dwudziestym dzie
wiątym rokn publicystycznej zasłużonej pracy, 
a z siódmym już krzyżykiem na barkach, ndaje 
się jutro wioczorem do Wiednia

Takiemu samemu ostracyzmowi ulega i pra
sa prowincjonalna. W P i o t r k o w i e  dokona
no rewizyi drukarni, redakcyi i mieszkania re
daktora „Tygodnia" p Mirosława D o b r z a ń 
s k i e g o  oraz obu jego synów, których areszto
wano. Tej samej nocy dokonano w Piotrkowie 
w'elu innych rewizyj i aresztowań. Goane za
znaczenia, ii prefekt tamtejszej szkoły miej
skiej ks Julian B r y l i k ,  zrzekł się stanowi
ska i pensji katechety aż do czasu wprowa
dzenia wykładów w języka polskim, o czem 
śmiało napisał do kuratora.

Aby już wyczerpać wiadomości z kraju do
noszę, że w Radomiu prz? rewizyi w hotelu 
Rzymskim znaleziono i skonfiskowano prasę 
drukarską, proklamacye, dynamit, przyrządy do 
wyrobu wybuchowych matbryi i mnóstwo rewol
werów, Aresztowano 2 osoby.

W Łodzi spokój niezupełny, z powodu odmo
wy w kilka fabrykach zapłaty robotnikom za 
dni strejku. Wynikłe w fabryce Poznańskiego 
spór i bójka skończyły się z a b i c i e m  20-le- 
tniegc Jana Fłngera i zranieniem 3 osób. Fa
talnej jeszcze skończyła się drnga zwada w re
stauracji przy ulicy Długiej między robotnika
mi narodowcami Józ. A d a m c z e w s k i  ra, Ant. 
J u s z c z a k i e m  i Janem W e s i n g i e r e m  a 
socyal-demokratami K r a u z e m  i Or ł o ws k i m 
który strzelił do A d a m c z e w s k i e g o ,  ramac 
go w plecy i głowę, zaś następnie, gdy odwo
żono ra mego, padły po no  wne  s t r z a ł y ,  kła
dąc trupem W e s i n g e r a ,  tkacza, raniąc zaś 
robotn.ka No wa ka .  Innego p -zachodzącego 
robotnika, Beitholda C z e r n e g o ,  ciął szablą 
p-zez głowę i plecy p-zajeżdżający dragon. Fa
talne to skutki waiki bratobójczej!

W Z g i e r z u  i P a b i j  ani  ca ch-wszyscy 
robotnicy wrócili do pracy, guyż zapłacono im 
za dni strejkowe.

Ofiarę podobnej jak w Łodzi walki brato
bójczej, robotnika ś. p. Piotrowskiego, chowała 
wczoraj Warszawa przy udziale 20.000 liczą
cego tłumu. Kondukt poprzedzały oczne wieńce, 
jeden o narodowych wstęgach z Orłem Białym. 
Nad mogiłą przemówili na Powązkach ks. Po
pławski, robotnik Bielski i przedstawiciel na
rodowego związku robotników, poczęta po sło
wach chcrału Ujejskiego zaintonował ks Gra- 
lewski „W  taj Królowo**. Tak zeszła pod zie
mię ofiara okropnych dziejów, które przyniósł 
czas, gdz‘e syn zabija ojca, brat zabija brata, 
„bo mnóstwo Kainów jest pośród nas**.

Dowiaduję się z pewnego źródła, że w tych 
dniach zapytywał mmister Dnrnowo Skałłona, 
czy nie możnaby znieść stanu wojennego w Kró
lestwie?. V

Zapytanie wywołane było warunkiem bankie
rów zagranicznych w Berlinie i Paryżu, co do 
udzielenia no w j pożyczki państwowej. Istniał 
bowiem projekt (na pokaz dla zagranicy) znie
sienia stanu wojennego w Królestwie wszędzie, 
prócz Lodzi i Piotrkowskiej gnbermi Tymcza-
sccr. 'jlp.jwi.Gdf Skałłona bmuiaśa, iz absolutnie

W « k a « ł r a ,  7 stytsma
(N< wy teruryzo praiuwy. — Z .kraju. — In tobójcza 
walka — Pogrzeb t p. Piotrowskiego. — Skałłon *o- 
bec zmesieau. stanu wojennego — Upadek banku Ra

wicza).
Jednym zamachem zawieszono wczoraj trzy 

pisma w Warszawie: „Kuryer Narodowy** za 
przedruk artykału ze skonfiskowanego „Gońca", 
i „Kuryer Poranny", który wychodził pod trze
cim juz z rzęau tytułem pisma „Sport", a które 
tern samem również z a w i e s z o n o  w jego o- 
sobnem wydawnictwie tygodniowem. „Kuryer 
Poranny" spotkał przytem los najdotkliwszy, 
g d y ż  z a m k n i ę t o  mu r ó w n i e ż  o b i e  dru
k a r n i e ,  opieczętowano obie maszyny rotacyj
ne, a w y d a w c ę  i r e d a k t o r a  n a c z e l n e 
go,  p. F e l i k s a  F r y z e g o .  s k a z a n o  na 
w y g n a n i e  z g r a n i c  p a ń s t w a

Animczya do „Porannego" ma swoją cieka
wą mstoryę — politycznej natury. Pismo to 
z chwilą ogłoszenia manifestu konstytucyjnego 
przybrało od razu charakter wybitnie postępo
wo demokratyczny, a przytem szczerze przyja
zny i życzliwy naroaowi rosyjskiemu w jego 
dążeniach wolnościowych. Nie łudziło się je
dnak ani chwili co do stanowiska rządu woDec 
Królestwa Polskiego, a tem mniej czynowni- 
ctwa, rządzącego w Warszawie, ze sceptycy
zmem przyjmując wszelkie jego początl owo 
konstytucyjne u nas przejawy, a tak samo bez 
osłonek piętnując późniejsze nadużycia bru
talne gwałty poiicyjno-saidackie

W mieście wywołało tu powszechne oburze
nie i serdeczne współczucie dla wydawnictwa.

p r r e c i w n y  jest zniesieniu stanu wojennego 
w Królestwn, które znajduje się w stanie ni e 
b e z p i e c z n e g o ,  a nawet g r o ź n e g o  dla 
państwa wrzenia rewolucyjnego. Wobec tego 
żąda, Skałłon jeszcze specjalnych pełnomocnictw 
rozszerzającycn jego dotychczasową władzę.

Upadek domu haudlowwgo A R a w i c z a ,  po
grąż* w rumie mnóstwo osób, które oszczędno- 
dnuści swoje tam lokowały na 6 proc. Pasywa 
przewsdywane w y ż e j  dwu m 11 i o n ó w rubli 
skoro mniejszego domu handlowego Nelkeua wy
noszą milioD dwakroć. Coraz uporczywiej atrzy- 
mnje się wieść, że Nelken bynajmniej nie do- 
pemił samobójstwa, ale uciekł do Ameryki. Ta
kie samo wyjście przepowiadają Władysławowi 
Rawiczowi, mimo tajemniczych jego listów (We
dle ostatnich doniesień dzienników warszawskich, 
Rawicz miał się pozbawić życia w Berlinie. 
Przyp. rad.) droi.

Zgromadzenie demokratyczne.
Aby dać dobry i zachęcający inne miasta 

przykład, zwołało Towarzystwo demokratyczne 
w Krakowie, w myśl swej odezwy, publiczne 
zgromadzenie wyborców krakowskich, które też 
odDyło się w piątek wieczór w san hotelu 
Kleina, ponieważ prezydent miasta uczuł nagle pe
wne skrupuły co do udzielania sali Rady miejskiej 
na tego rodzaju zebrania. Sala w hotelu Kleina 
jest co do powiorzchm może nie mniejszą ed 
radzieckiej, ale z powodu niskości swojej czyni 
obradowanie dłuższe większego zgi omadzenia 
isiną męczarnią. Znieśli ją dobrowolni# niezwy
kle licznie zebrani, po brzegi wypełniający salę 
uczestnicy, a wielu odejść musiało, nie zna
lazłszy w sali pomieszczenia Jeżeli tedy re 
dakeya „Czasu" nazwała zgromadzenie to „nie- 
licznem", — to chyba nie polegała na iuforma 
cyach swego sprawozdawcy, który na zgroma
dzeniu był obecny. Przedewszystkiem zaś, wbrew 
twierdzeniom organu konserwy krakowskiej, 
stwierdzić należy że w niezwykle wielkiej licz
bie pospieszyli tym razem na zgromadzenie u- 
rzędnicy wszelkiej kategoryi i zajęli całą nawę 
sali. Klasa robotnicza bardzo nielicznie była re
prezentowaną.

Przewodniczył zebraniu prezes Towarzystwa 
demokratycznego, p. E K l e m e n s i e w i c z ,  
sekretarzem był dr Jul. Ge r t l e r .  Obecny był 
także komisarz rządowy, starszy komisarz poli- 
cyi, dr Bana c h .

Referentem sprawy urzędniczej był poseł 
Petelenz, który wytłumaczył przedewszystkiem, 
dlaczego sprawa ta tak bardzo jest ważną. — 
Urzędnicy, to nie jest najazd obcych Indzi na 
kraj, to ojcowie, dzieci i rodzeństwo nasze, ich 
losy są więc z losem społeczeństwa tak ściśle 
związane, że polepszenie bytu urzędników nie 
jest obojętną rzeczą. Urzędnicy — powiedział 
to zresztą w swoim czasie minister Piętak — 
pracując we wszystkich kieiunkach życia pu
blicznego, są dźwignią umysłowego i materyal- 
nego debra obywateli, a im lepszą jest sytua
cja  materyalna urzędników, tem wydatniejszą 
ich praca dla dobra ogólnego. Więc byt urzę
dników należy polepszyć, bo dotychczasowe re
gulacje ich płac w r. 187 3 i 1398 nie odpo
wiedziały potrzebie, a efekt finansowy, szcze
gólnie dla najniższych czterech rang, nad wy
raz był skromnym. Obułużenio, kondykta, nie

raz nędza są nadal udziałem klasy urzędniczej. 
Ta nędza urzędnicza poszła nawet u Niemców 
w przysłowia: „Der Beamte hat gar nichts, 
sber was )r hat, ist f ii" ; albo: „Wer nichts 
erheiratet and nients ererbt, der bieibt ein Lu- 
der, big er sterbt". Płaca urzędników powinna 
więc być podwyższoną, a dochody tak ustalone, 
że dodatek aktywaiuy powinien być przez rząd 
regulowany odpow eanio do warunków egzysten
c ji ludzkiej. Jeżeli powstanie drożyzna, lub ja
kąś miejscowość nawiedzą klęski elementarne, 
dodatek powinien być zwiększany. Stosunki 
awansowe naieży unormować. Uniezależnić trze
ba urzędników pod względem politycznym, aby 
nie cznli się funkeyonaryuszami „państwa poli
cyjnego", ale państwa n o w o c z e s n e g o .  Znie
sienia tajnej kwalifikacji i zaprowadzenie pra 
gmatyki służbowej, to dalsze postulaty urzę- 
duików.

Mówca przedstawił następnie warunki egzy
stencji nrzędn.kćw państwowych wszelkiej ka- 
tegoryi i omówił »kcyę, jaką w sprawie urzęd
niczej wdrożoDo w parlamencie. Wnioski nagłe
0 podwyższenie płac urzędników i uregulowa
nie dodatków aktywalnyrb. zgłoszone prawie ze 
wszystkich stron Izby, zostały odesłaue do ko
misji budżetowej, sńzie rząd, przez nsta mi ii- 
stra skarbu, ma dać wyraz swoich na tę spra
wę poglądów. \fprawdzie minister ten zajął 
już wobec niej niej rzychylne stanuwisko, atoli 
rzeczą będzie stronnictw, zmusić rząd. aby po
dzielał tutaj przekonanie większości parlamen
tu. Należy też mieć nadzieję, że rząd pod tą 
presją ustąpi zs swojego stanowiska i sprawę 
urzędniczą załatw, ca zasadach słuszności, a 
z istotną dla państwa korzyęcią (Żywe, długo
trwałe oklaski).

Następnie zabrał głos poseł Rotter i omówił 
sprawę reformy ordynacyi wyborczej. W par
lamencie zgłuszono szereg wniosków nagłych w 
tej sprawie i choć nie uzyskały one kwalifiko
wanej większości dwóch trzecich głosów, miały 
jednak większość po swej stronie. Być też ina
czej nie mogło, skoro oświadczyli się za niemi 
nawet przedstawiciele partyj klerykalnycb, jat 
Morsey, Ebenboch, Susterszio. Nawet ci mata
dorzy zacofania zgodzili się na zdanie, że par
lament przywilejów przeżył się i musi ranąć; 
że rucnn w tej sprawie rozpoczętego, nie mo
żna powstrzymać a rzeczą rozumnego męża 
stanu będzie ruch ten ująć i poprowadzić do 
należytego rozwiązania. Przeciw nagłości tych 
wniosków obok Wszechniemców i postępowców 
niemieckich, głosowała także delegacja kraju 
naszego, która potem, gdy Gautsch 28 listopa
da zapowiedział wniesienie przedłożenia o pow
szechnym prawie głosowania przez usta swego 
prezesa złożyła znaną doklaracyę. — Mówiono 
wprawdzie, że prawo wyborcze należy rozsze
rzyć, godzono się ostatecznie na powszechne 
prawo glosowania, ale wystąpiono przeciw bez- 
p o ś r e d n i o ś c i  wyborów. Nic dziwnego, bo 
tylko przy pośrednich wyborach mają szanse 
politycy, tworzący większość delegacyi galicyj
skiej, nawołujący zawsze do pracy organicznej 
a przestrzegający przed rozpolitykowaniem sze
rokich warstw. Możnaby tu powiedzieć: Łeza- 
rze zapisują lekarstwa, aby je inni zażywali, 
sami jednak curzystać z niego niej chcą. Stań

czycy  przes*"z-|,c»ą przodu polityką, ale sami 
poiityknią, do ona im smakuje. (Brawa). A dla
czego ? Bo cna daje im wpływ na rząd. Gdyby 
ten wpłvw wychodził na korzyść kraju, można
by temu przyklasnąć, ale gdy wpływ ten idzie 
zbyt często na korzyści pewnej tylko warstwy 
a niekiedy nawet jednostek, ostro taką metodę 
polityczną potępić należy.

Mowca przytacza kilka ustępów z mowy po
sła Piotra Górskiego nad buażetem w parla
mencie. Była to mowa opozycyjna, aczkolwiek 
wygłaszał ją przedstawiciel większości Koła 
polskiego. P. Górski wytykał więc rządowi mnó 
stwo rzeczy, między innemi i to, że dotąd nie 
postawiono, mimo kilkakrotnego wstawienia od
nośnych rat co budżetu, mostu na Wiśle mię
dzy Podgórzem a Krakowem. P. Górskiemu u 
dał się nawet dowcip, że może most ten istnie
je, mówca go jednak nie widział z tego powo
du. że jest krótko widzącym. Otóż — mówił d o - 
seł Rotter — zachodzi pytanie, dlaczego p. 
Górski tego pokrzywdzenia kraju przedtem nie 
widział. Był i wtedy także pewnie krótkowi
dzem, chociaż młodszym bęaąc, wzrok powinien 
był mieć lepszy, niż teraz, ęWesołość). Coś się 
więc musiało stać, że p. Górski teraz w gru
dniu inaczej widział, niż przedtem w czerwcu, 
a tem czemś była zapowielź rządu, że przy
stąpi do przeprowadzenia reformy ordynacj i 
wyborczej. Był to kamień obrazy, który wier
nych Pawłów zamienił nagle na niewiernych 
Szawłów. I oto p. Górski przypominał w swej 
mowie, jak to Koło polskie więcej dbało o in
teres państwa, niż kraju (Głosy: To prawda!), 
nie licząc się ze swoją popularnością w społe
czeństwie. Co prawda — wtrącił poseł Rot
ter — tej popularności nigdy nie było. (Głosy:
1 nie będzie I — Wesołość).

Mówca przedstawił następnie, jakie korzyści 
płyDą z dotychczasowej ordynacyi wyborczej 
dla ludzi uprzywilejowanych. Są tu stosunki 
nad wyraz wygodne, zwłaszcza w kuryi więk
szej własności. W miastach już jest rzecz tru
dniejsza, bo tutaj uprzywilejowani nie zawsze 
zwyciężają. Tutaj trzeba już agitować, trzeba 
zresztą mieć coś do powiedzenia wyborcom, 
zwłaszcza inteligentnym i ciekawym. W kn- 
ryach wiejskich także jest praca jaż dziś ogro 
mna, ale uprzywilejowani utworzyli sobie sy
stem, który pracę tę znakomicie ułatwia. Wy
borną pomoc nastręczają tu wybory pośrednie, 
podczas których każdy starosta ciii się, aby 
jakąś nową wym/śleć sztuczkę, bo na stare 
już Indzie brać się nie dają. Niezawodne i cią
gle się jeszcze p >wtarzają bztuczki z zegar 
kiem komijarza wyborczego, który zawsze pod 
czas prawyborów przeprowadzi wybór tak>cb 
wyborców, jakich kandydaci większości Koła 
polskiego sobie życzą. Najważniejszą tedy rze
czą będzie uzyskanie b e z p o ś r e a n i o ś c 1 wy
borów.

Poseł Ru ner przedstawił następnie różuicę 
między obecnym parlamentem a reprezentacją, 
wybraną przez powszechne prawo glosowania. 
Upadnie wtedy przedewszyetkiem znaczenie kli
ki. dla której rząd obecnie różne osobiste czyni 
ustępstwa, aby z jej przedstawioielami nie miał 
kłopotu w plennm parlamentu. Wejdą do Izby 
luuzie, którzy skutecznie wykonywać będą kon
trolę nad rządenj, którzy nie będą wydeptywali 
gabinetów mmisieryalnych, ale w Izbie deptać 
będą ministrów jo  nagniotkach, jeżeli warstwom 
pewnym lub jed uostkom dziać się będzie krzyw

da. Narodowość nasza na powszechności wybo
rów nic nie straci, a twierdzenie, ze utonie ona 
w morzu rusk.em, jest pospolitym frazesem. Bo 
i dziś przecież tak samo prowadzą się wybory 
pod egidą komitetu centralnego we wschodniej 
Galicyi. Te same krzywdy, aresztowania wybor
ców i nadużycia podczas prawyborów, prakty
kowane są, gdy staje Polak przeciw Rusinowi 
nt. wschodzie, jak i na zachodzie, gdy kardy- 
duje Polak przeciw Polakowi. Stosunki między 
Polakami i Rusinami dziś istotnie nie są dobre 
Sprawa jp,«t, poważna. Niema wątpliwości, że 
kilkadziesiąt lat temu Resim byli przez rząd 
i Polaków gnębieni. Krzywdzono ich na każ 
dym kroku, a że ta krzywda wrasta w serce 
i że choć stosunki się poprawią, arzywdy od 
razu sie nie wyplenią, to rzecz jasna Zapom 
nieć i od razu zmienić usposobienie, jest nirmo- 
żliwem, a rzeczą silniejszego będzie podać rękę 
do bratniej zgody. I spodziewać się naieży, że 
to, co przy dzisiejszym lystemie wyborczym jest 
niemoźliwem, przy zmienionym da się przepro
wadzić. Bo wtedy rzeczą niesłychanej dla in
teresów kraju doniosłości będzie, gdy w Wie
dniu delegacja polska z ruską będzie szła ręka 
w rękę. Tylko radykalna reforma ordynacyi wy
borczej muże tego dokonać. (Brawa).

Mówca poruszył jeszcze ipiawę zapewnienia 
piwnego przedstawicielstwa mniejszościom na
rodowym polskim we wschodnich częściach kra
ju, poczem na zakończenie poaniósi, że ruch 
obecny porównać można do rzeki. Mądry .nży- 
hier ujmie ją w karby i nie -topuści do spu
stoszeń, a nie będzie jej biegu hamował. Samym 
hamulcem jechać nie można, trzeba siły rozpę
dowej. Mówca jest przeKonauy, że nowy ustrój, 
który upośledzonych powoła do pracy, będzie 
zbawieniem dla społeczeństwa. Dlatego tez To
warzystwo demokratyczne całą siłą staje przy 
ruchu za powszechnem, równem, bezpośredniem 
i tajnem prawem głosowania. (Huczne, długo
trwale oklaski).

W  dyskusyi pierwszy sabral głos poseł Daszyn 
$kl, który wyraził wdzięczność za zwołaule tak 
doniosłego zgromadzenie za powgzerhnem prawem 
głobowania. inne miasta powinny pójść za tym 
przykładem, aby podnieść krzywdę, jaką kraj naaz 
odczuwa z powodu upośledzenia przy obecnej refor
mie wyborczej. Oszukano na>. na punkcie liczby 
posłów i  Galicyi, a uczynił to gabinet polski: Ba- 
denl-Ritter-BllińBki. Polacy i Rnsini są najbardziej 
pokrzywdzeni i to był właśnie pnnkt, na który nr 
Dzlednszyckli obecnie rzuca się, aby zabić całą re
formę wyboczą. A  przecież, kto chce powiększenia 
liczby posłów z krają, musi chcieć reformy wybor
czej i ten nie może stanąć na stanowiska przywi
lejów. Miasta —  a rządzą niemi przedstawiciele 
scronnictwa demokratycznego —  powinny żądać spra
wiedliwej reformy wyborczej, a wtedy obronioną bę
dzie także polskość, która we wschodnich częściach 
krajn w miastach Bię koncentruje.

Radca miejski dr Grul# nie jest zwolennikiem 
knryj narodowych. Nie będzie to lekarstwem na 
waśń dwóch narodów, jeZell się jeden do jednej, 
drngl do drugiej klatki zamknie. Barazo energi
cznie zwalczał następnie mówca projekt, poruszony 
przez Romańczuka I Strancbera, o utworzenie oso
bnej knryi żydowskiej. W  sprawie tej nie można 
decydować ze «tanowI«ka Bc«lna^( kM r— się boU 
lydUw.. bo c! bywają nieraz w a icy i wyoorczej na
rzędziem w ręka ssudyłiat w koni iioirtł v 
przeciw kandydaturom ruskim, a w przyszłości mo- 

być naizędziem w ręku narodowych demokra- 
tdw. Ze względu na żydów i uczynienie zadoayć 
prawom mniejszości, należałoby zaprowadzić p r o 
p o r c j o n a l n e  prawo głosowania.

Przemawiał następnie p. Ju; endfein, poczem rad
ca Nlrm ttz Zgłosił następującą rezolacyę:

„Zgromadzenie wzywa posłów demokratycznych 
ra Krakowa, aby, w myśl referatu posła Petelenza, 
starali się wrzelkieml sposobami u r z e c z y w i 
s t n i ć  w R a d z i e  p a ń s t w a  p o s t u l a t y  n- 
r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h " .

Adwokat dr Gertler do rezolucji tej zgłaBza 
następujący dodatek:

„Zgromadzenie nznaje, że dla. dobra społeczeń
stwa potrzebny jest stan urzędniczy materyalnie 
niezależny, gdyż w ślad za tą niezależnością idzie 
jego o b y w a t e l s k a  n i e z a l e ż n o ś ć ,  która 
stenowi rękojmię dla utworzenia stanu u-zędnicze- 
g o , służącego w pierwszym rzędzie dobro społe
czeństwa".

Profesur B n j w i d zabrał następni* głos i zgło
sił następującą rezolucję:

„Zgromadzenie wyborców, zebranycn 5 stycznia 
1905 w Brakowi*, w y r a ż a  p o s ł o m  m. K r a 
k o w a  u z n a n i e  z a  i c h  s t a n o w i s k o  w sp ra 
w ie  z a p o w i e d z i a n e j  r e f o r m y  o r d y n a 
c y i  w y b o r c z e j  4 o  R a d y  p a ń s t w a  i wzy
wa ich do energicznej akcyi w kierunku przepro
wadzenia p o w s z e c h n e g o ,  r ó w n e g o ,  b e z p o 
ś r e d n i e g o  i t a j n e g o  p r a w a  g ł o s o w a n i a .  
Zgromadzenie s o l i d a r y z u j e  s i ę  ze stanowi
skiem, zajętem w tej sprawie przez polskie Towa
rzystwo demokratyczne w Krakowie".

Wszystkie 3 rezolncye uchwalono bez dyskusji.
Jnż było po godzinie 9 wieczór, gdy zapadły po

wyższe uchwały. Dłuższy pobyt w przepełnionej sali 
stawał się dla wl ik ie j części uczestników wprost 
niemożliwym. Duszono się formalnie z powodn szczu
płości miejsca. To też znaczna większość uczestni
ków opuszczała puspiesrnie salę, a w ich miejsca 
napływali przeważnie i-.raelicl, którzy tymczasem 
w znacznej liczbie czekali w knrytarzu i przed
sionku.

Przewodniczący udzklił naBtepnie głosu drowi 
S y r n p o w i, przedstawicielowi syonistów krakow
skich, który polemizował z drem Grossem i bronił 
zasady karyi żydowskiej.

Zabrała jeszcze głos pani dr. T y l i c k a  i w  dłoż- 
szem z wielką werwą wygłoszonem przemówieniu, 
ządałi równouprawnienia kobiet przy nform le wy
borczej. W  obliczeniach ludności, będącjeh podsta
wą żądań liczby mandatów, znajdują się także ko
biety, atóre atoli usuwa się od czynnego i bierno 
go prawa wyboru. Tej krzywdzie należy kres poło
żyć. (Oklaskii).

Ponieważ nikt więcej głosu nie żądał, przewo
dniczący zamknął posiedzenie około godziny 10 
wieczór.

Kromka wiedeńska.
stycznia.

(Wrzenie pośrOd urzędników. — Zgromod zenie praco
wników pocztowych Kasy e»z*rędnoś<fl — Śledztwo dy
scyplinarne i: go powodu. — Kwestya zasadnicza. —
Profezor uniwersytetu o nepotyzmie nu nniwerzytetach. — 
„Docent prywatny *. — R^taitrota skutkiem gołoledzi.)

z powodn trudnej i jrk  d-tąd bezskutecznej wr.lfcl 
o polepszenie bytn. Tym rszem chodzi nie tylko
0 sprawy wyłącznie nrzędiicse, ale o kwestyę za
sadniczą. Mianowicie w środę odbył się tntaj wiec 
rachmistrzów, ret izorów, tidzież urzędników pomoc
niczych pocztowej Kasy oszczędności. Wymienieni 
urzędnicy noLwalili rezolacyę, Dóra zawiers szereg 
icb żądań w sprawie awamiu, płacy i stanów k 
urzędowych, a żądania te są rzeczywiście skromne
1 uzasadnione.

Dla wyjaśnienia rzeczy nuszę wspomnieć, że per- 
sonal urzędniczy pocztowej Kis-? oszczędności za
wiera dwie kntegorye pracowników. Tak zwany j‘ -  
tns A obejmuje tych urzędników, którzy rozpoczy
nają służbę jako praktykanci, statns B obejmuje zaś 
pracowników, posiadającymi mniejsze wykształcenie 
szkolne. Do statnsn B należą także urzędnicy po
mocniczy. Urzędnicy pomocniczy przechodzą do ka 
tegoryi urzędników rzeczywistych w sposób auto
matyczny, a stosunki tak się ułożyły, że urzędnik 
pomocniczy po 11 latach słnżby dostaje się jako 
starszy rachmistrz do XI. klasy ringi Pomiędzy ta 
XI. klasą rangi a urzędnikiem pomocniczym, kto 
pobiera dzienne wynagrodzenie, istnieje pośreda a 
kategorya dekretowych rachmistrzów. Otóż persoaal, 
objęty statusem B, domaga się ud dłuższego czasu, 
ażeby go wcielono do statnsn A, przoz co popra
wiłyby się warnnki jego awanso. Obecnie do sta
liwu B nai«ży 1180 urzędników, którzy prócz cegofi 
domagają się podwyższania płacy za nadliczbowa 
goćziny, tudzież wypeczyrku niełzleinego. Dotąd za 
każdą nadliczbową godzinę prs-'y poblersją urzę 
dnicy pomocniczy po 40  halerzy.

Otóż na wiecu środowym omawiano te sprawy, 
a niektórzy mówcy wzywali kolegów, ażeby i,a wy- . 
padek nienwzglę mienia tych żądań nrząlzono ob- j 
strukcyę, pracując ściśle według przepisów. Pod- i 
czas rozpraw gwałtownie występowano przeciwko
radcy sekcyjnemu ministerstwa n.indlu, Banerowl

1

[ł ] Zawizałij w świecie urzędniczym, który od 
pewnego czasu wogóle jest wielce rozdrażniony

zastępcy dyrektora pocztowej Kssy oszczędności] 
Podobnych wieców z podobnemi uchwałami i poda 
bnemi wycieczkami przeciwko niepopularnym prze 
łożonym, lub rządowi wogóle odbył się cały szereg, 
nie wywołnjąc reakcyi ze strony włada. Tym razem 
stało się inaczej. Zaraz na drogi d.rfeń po zgroma
dzenia referent dla spraw osobistych Kasy oszczę
dności wezwał do Biebie kilka urzędników, którzy 
na wiecu przemawiali, i oświadczył im, że zo tałc 
przeciwko nim wdrożone śledztwo dyscyplinarne. 
Jak donosi „Z en ", uiekcćizy urzędnicy zostali za
wieszeni w swoich czynnościach, a śledztwo dyscy
plinarne wytoczono przeciwko tym, którzy wiec 
zwołali, przeciwko mowcom i przeciwko prezydynm 
wiecu. Zdziwienie nawet pośród stojących zd*ls od 
tej sprawy wywołnje okoliczność, że śledztwem kie 
roje radca Bauor, najbardziej interesowany w tym 
sporze.

Dyrekcya pocztowej Kasy oszczędności chciała się 
koniecznie dowiedzieć, ktc podniósł pierwszy myśl 
obstrukcji. Dowiedziała się, że był to... poseł Pro- 
chazka. Dalej wystąpiła surowo przeciwko mówcy, 
który potępił tajne kwalifikacje urzędników Prócz 
tego odbyła się konfereneya naczelników poszcze
gólnych oddziałów Kasy oszczędności, których jesz 
25, poczem oświadczono urzędnikom 6 biur buchal- 
teryjnych, którzy 1 tak pracują do wieczora, że na
dal atuią ńetwarnnkowo codziennie załatwić wiz\ - 
stkie bieżące sprawy, choćby mieli siedzieć do pół 
nocy.

Oczywiście to bezwzględne stanowisko wńadzy i "

urzędników, dotkniętych tą bezwzględno Ac ą. Mężo
wie zaufania, wybrani z ich łons, m .j-, rozstrzy
gnąć, czy urzędnicy pomocniczy przyatąiią do ob 
slrnkcyi przez ścisłe wykonywanie przepisów. Ale 
najważniejszą w tym wypadku jest spray a zasadni
cza wolności zgromadzeń urzędników pnńsiwowych. 
równie jak wolności slow— Jeżeli wszys.lle wiadie 
przełożone będą wobec wieców urzędniczych takie 
zajmować stanowisko, nań w czas wszelkie zgroma
dzenia urzędników soaną się bezprzeamiotowemi.

Po tej sensacji z życia opowiem o sensacyi z t a- 
tru, która jednakże wygląda na wierne odbicie ży
cia. Na scenie „Dentcches Theater" pojiwiła się 
sztuka p. t. „ D o c e n t  p i y w a t n y " ,  której auto 
rum jeBt Ferdynand W  i 11 e nb a u e r, profesor teo
retycznej mechaniki na technice w Graju Sztnka 
ta zawędrował* do Wiednia dosyć późno, obiegłszy 
przeszło 70 scen niemieckich.

Profesor Wittenbaner w czterech aktach rał obraz 
ani wersy teta, który nie jest republiką nczouych, ale 
wielktem stowarzyszeniem wzajemnej pomocy i ado- 
racyi, poknmanem i spowinowaconem przez . lałżeń 
atwa, a pełnem korupcyi i nepotyzmu Docrot pry
watny Obermayer, bardzo uzdolniony syn chłopa., 
oddany z zapałem nauce, jnż od 10 lat ci*na na 
katedrę. Obermayer zakochał się w córce piofesora 
uniwersytetu 1 pozyskał jej wzajemność, s,t* nie 
mogli się pobrać. Dlaczego? Sztuka ni« wyjaśnia 
tego, co należy policzyć do jej słabych strot Ową 
córkę otrzymuje nowy jakiś ducent, z ręką jej 
1 katedrę, itóra należała aię Obermayerowl. N* tem 
tie bardzo energicznymi rysami odma o wał autor 
bagno uniwersyteckie, a chociaż utwór jego izwan- 
kuje pod względem literaci .u  ł technicznym, wy
wiera mimo to wielkie wrażenie naturalnością i ży
wością scen, a zwłaszcza owym gorącym zapałem 
który dobywa się z każdego szczerego przenoś *nia. 
Publiczność okiasuiwała sztukę i jej wykonu’ ców 
a prasa przyjęła ją sympatycznie.

Gdyby tak pokast ś Krakowianom to uniwersyte
ckie stowarzyszanie wzajemnej pomocy? Tylk* bar
dzo proszę, nie posądzajcie mme o złjśi-wość

W  dziennikach często czytamy ostre fI M ki pi *e 
clwko stróżom, że nie pOBypują w zimie cl cór łbów 
piaskiem, skutkiem czego podcza- gołoeisi pra ■- 
cnodnie są narażeni na nieszczęśliwe wjpadk Ze 
nawoływania dzienników nie były cze-ą c^ c ią  do
kuczenia właścicielom domów, którzy pow iadaj żu 
ich nic nie obchodzą chodniki, dowodea są kata
strofy, które tntaj zdarzyły się w nocy z piątku 
na sobotę. W  piątek wieczorem padał marznący 
deszcz i pokrył chodniki na pól zmarzniętą powło
ką, która w nocy szatkiem lekkiego ■‘ nr.ozu prz-- 
mieniła się w nadzwyczajnie tCtidki 1T- Ani mi 
gistrat, *nl stróże domo-r nie postarali się o po3/‘ 
panie piaskiem chodników i przejść pijez ulice, nic 
też dziwnego, że co trzeci pr.-echodzisń pada* ,»■ 
dłngi. A trzeba wiedzieć, że ruch w oocy ? piątko 
na sobotę był ogromny, ze względn bowiem -i 
dni świąteczne każdy miał dosyć czart na zł wę

Niestety zabawa zost la  zakłóceń'’ w dot lwy 
sposób. Jak wspomnieliśmy, pizechndide co a 
padali skutkiem gołoledzi, odnosząc nwkodzw -< cis 
ła rozmaitego stopnia. Sledm osób *łai lało r * 
lab nogę, albo obie kończyny razem,’prćcz osgo ^yłc 
15 wypadków mniej clężKicb. Nazajutrz óył <* “ J_ 
ciąg wypadków. Trzy osoby doznały c!ę2*ich ngJiS': 
dzeń ciała, a 11 osób odniosło lżejas,;-kontuzje, u* 
tu wyłącznie wypadki, zanotowane p - a* Towar* 
stwo ratunkowe. Wiedeń oburzony j-f-t» z t-po P 
woda na magistrat i na stróżów, ? n c*ly s*0r(:
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«sób które uległy katas'rofie, mu wytoczyć proces 
o o1b*k la ta n ie  tym właścicielom domów, przed 
Którem! chcJalk ale by i pojypaay pilikiem i gdzie 
statkiem tego zśantyły się kstasirofy.

K ra k ó w , 8 stycznia.I
H lstorya dwót h dni. Alez gruntownie świętuje 

my! Nowy rot wypad! na poniedziałek, więc mie 
liśmy dwa dni świąt, a teraz w sobotę obchodzi 
liśmy święto truech Króli, no „a niedziela nledzfc 
lą“ . Że mróz zetzał, to było bardzo pcżądano ale 
lelżał zanadto, a ponieważ było i trochę deszczu, 
więc błoto nie pozwalało na rozwinięcie w całe 
pełni „corsa1* m linii A B Przed kościołem Pan 
ny iiaryi u* Rym u jnż od tygodnia stały codzien 
nie itoły, pokryte szeregiem czerwonych pudełek, 
zawierających święconą kredę, Vadz'dło i „mirrę1*, 
iBtn;ejącą tylko w Izntaiyi przekupniów, podobnie 
jak dobrobyt galicyjski istnieje w fantazji admini
stracji podatków. Czerwone pudeika miały licznych 
nabywców, chociaż z roku na rok zmniejsza się za 
■tęp tych, którzy na drzwiach swoich domów lub 
pomieszkać święconą kredą wypisują litery „K , M, 
B ". jako początkowe imiona królów: Kaspra, Mel 
ebiora i Baltazara.

W ies kobiet. Wcziraj po południu w ujeżdżalni 
przy ulicy Rajskiej odbył się wiec kobiet, zwołany 
przer specjalny kcwftot pa:, krakowskich, grupują 
eyrii Bię przy tutejszej Czytelni dla kjoi9t. W iec 
był bardzo Juczny, obszerna baia ujeżdżalni wypeł
nioną był* zzczelnio, enociaż zaznaczyć na^zy, że 
większość stanowili mężczyźni i 10 przeważnie na 
leżący do tutejszej partyi socjalno demokratycznej 

Główno referaty, wygłcssone na wiecu miały za 
temat: upośledzenie kobiet w fch prawach obywa 
telshlch i potrzebę oraz znaczeu e orgauisucyi. — 
Co do pierwszego tomatn pani K. B u j w i d o w a, 
po dłażsaem przemówienia, w którem rzeczowo 
wyraziśc*e umotywowała żądania kobiet o dopuszcze
nie ich do wszystkich praw obywatelskich, posła 
wiła odpowiednią rezolucję, przes zeoranych Jedno
myślnie i z aplauzem przyjętą. Rezolucja ta upo- 
ważnfa prezydyum wiecu do wystosowania (w for
mie depeszy) peryoyi do prezydenta ministrów, bar 
Gractseba, by w przygotowywanej przez niego re 
formie wyborczej, zaprowadzającej powszechne pra
wo głosowania, przyzuał prawo wyborcze i kobie
tom osobiście, a nie prze* zastępstwo. —  Również 
domtgs. się mówczyni prawa wybieralność* kobiet 
do Bady miejskiej,
. O doniosłuści stowarzyszani*. s‘ ę kobiet refero
wała p. Turzyms. —  Z innych przemówień zano
tować należy przemówienie reprezentantki partyi 
Byonistycznej, która żądała dis kobiet żydowskich 
osobnjąA organitaeyj zawodowych i głos jej prze
ciwniczki z partyi so :yaliBtyc*rej sprzeciwiającej 
się Beparacyi żydów od oigamzacyj ogó<nych.

Ale najdonioślejsze znaeseele miało końcowe 
przemówienie p. Bujwidowej, która, wyk .zawszy 
straszne skutki anatisbetyzmu. szczególniej u ko 
blet, w gorących słow ach zwróciła «!ę do wszyst
kich obecnych ns wiei-.u kobiet, by w najszerszych 
warstwach propagowały naukę czytania i pisania 
Taką nauką dla analfabetów i snalfabetek zajmuje 
się „TTniworsytet ludowy do którego należy odsy 
łać nie umiejących esytać, a tych w naszem spo
łeczeństwie, jest ogromna moc.

Ks-Towizdaeule z».r mesyło się o godzinie 8 wle-
ezór odśpiewaniem „Czerwonego^ sztandaru *.

Ruch kOiBjCwy. J olei psńttwcwycb
ogłasza, że aa lii.ii w a r c z i w s k o  - w i e d e ń 
s k i  aj  po.ljęfo znowu noimalny ruch osobowy i to
warowy.

S t*ob 6 ]stw i»  i*wóch o fiesrow . W  piątek d.
5 b. m zaszedł w mieście naszeia niezwykły fakt 
samobójsts a dwóch oficerów 3 pułku artylery! dy
wizyjnej, stacjonowanego w Dąbiu pod Krakowom. 
Mianowicie w mlesskaniu własnem przy ulicy Pę- 
dzlcniw 1. 21 po goasinle 5 po południu celnym 
strzałem w skroń pozbawił się żyda kapitan, arty- 
leryi, Rudolf bar Eliatschek RiebPubmg. Samobój
stwo ta popełnił kapitan Siebuoburg w chwili, gdy 
do mieszsania jego przybyła komisja wojskowa, 
podobno w sprawie wyjaśnień cc ao brązu kwoty
ll.OOO koron w Kasie pułkowej, o czera w swoim 
ez&sle donosiliśmy. Gdy komisja wojskowa, której 
towarzyszył (nspektor policyi krakowskiej p. Bro
nisław Karcz, zadzwoniła dc mieszkania kapitan* 
SienenDnrga, służący oświadczył, że kapitana w do
mu nie ma. Ns to oficerowie prosili o rosmowę z 
żoną kapitana i weszli do galoau. Tu przyjęła ich 
baronowa i słysząc, że mnją do męża prywatny in- 
teros, ośw!adci‘ ia, że mąż a* chwilę będzie im 
służył- skoro tylko się ubierze Kapitan Slebenburg 
jednak snadź już dorozumiał s-ę celu wizyty, gdyż 
ubrał się, a gdy córkc weszła do jego pokoju, za
żądał, aby przynioB a mu chns eczkę. Gdy opuszcza
ła pokój, rozległ się strzał. Na odgłos s ,rżało wbie
gli obecni w c leszkaniu do pokoju kapitano. Sieben- 
burga, gazie spostrzeżono go leżącego przy łóżku, 
bel znaku życia. Zwłoki zmarłego przewieziono po 
skonstatowi niu śmierci do trupiarni wojskowej.

W  tymsaroym czasie, t. j. w piątek po południu 
władse wojskowe aresztowały adjutanta pułkowego, 
nsdporncznikr. Rudolfa Lefilte’*, którego osadzono 
w więzieniu iledciem nowego sądu garnizonowego 
przy ulicy Warszawskiej. W  parę godzin później, 
gdy uozorca więzienny wszedł do cel*, zastał wię
źnia pcwlesnc nego _ns. włssnrch szelkach u Vr*t.y 
okna.

Samobójstw* te, o ile się można domyśleć, stoją 
w związku z wykrytym w ostatnich czasach bra
kiem oaoło 11 000 kor. w kasie 3 pułku artyleryl. 
Do tej cbwiH br*." powyższej sumy w kasie puł
kowej nic jest wyjaśniony. —  Dassze dochodzenie, 
prowadzone jTzez śledczy sąd wojskowy, jeBfc w 
toko

W Kol« artystyczR o-litaracklem  we środę dnia
10 b. aa. będzie miał pogadankę profesor A. Teo- 
dorowicz „O kulturze *rmeńB!kiej“ . Następnie wspól
na wieczerza Początek o gol*. 71/,.

N ieoopowiedr.ia rozrywka. Kwestyę publicznych 
zab .w tanecznych w bieżącym karnawale rozstrzy
gnęła już w wiadcmy s^ObóD ogromna większość 
naszego społeczeństw*; postanowiono mianowicie 
nie nrządza.-i publicznych zabaw Podobne postano
wienia powzięły niemal wszystkie stowarzyszenia 
zawodowe i rrbotnicze, mimo że pozbawiły się tom 
pewnego dosyć znaczneg wpływu pieniężnego n* 
Lwoje cele. Tylko krakowska „Przyjaźń", posiada
jąca wła im nawet budynek z salą balową pod we
zwaniem św. Józefa, przy ulicy św. Tomasza, nie 
solidaryzuje się z poglądem całego kraju 1 w każde 
święte urządza zabawy taneczne, na które mszami 
zaprasza nietylko członków „P -zyjaźoi1*, ale gości 
z miasta Oprócz tego każdą laką zabawę taneczną 
poprzeda* Stowarzyszenie katolickich robotników 
„.Przyjaźń" przedstawieniem teatrałnem, o bsrazo

n i e o d p o w i e d n i m  repertoarze dla widzów tych 
sfer. W ięc po „Dzwonach korne wiła kich", po ró 
żnych bluetkach i krotochwilnych wodewilach dano 
w uD’egłą niedziele „Nitoucbe", jednę z msjswa- 
wolnlejszych i drastycznych operetek francuskich, 
zamiast posłużyć się polskim repertoarem, tak za
sobnym w utwory patryityczne, oDyczsjowe I mo
ralno. W< bec iak:’ego postępowania obecnego zarzą- 
dn „Priyjaźni" krrkowskiej, piękua fundacja ś. p 
h» kan, Juliana Bukowskiego: „Dom robotniczy" 
przy ui. bw Tomasza schodzi do rzędu „Orphenm 
i „Oolloaentr", gdsie lekka muza 1 tańce stanowią 
umysłową rozrywkę pewnej kategoryi publiczności.

Krakowski chór akadom ickl zawiademia e» b. 
że w tegorocznym karnawale posianowił balu swe
go nie urządzać Natomiast w najbliższym czasie 
urządzi chór w teatrze miejskim uroczysty wieczór 
Micklew Jeżowski, z którego dochód przeznaczony zo
stanie na głodnych w Warszawie, W  progrnm wie
czoru wejdzie między iunomi II *kt z opery Wł. 
Żeleńskiego hKonrad Wallenrod".

Samobójstwa lekarza pułkowego. Jak donosi 
dzisiejszy „Naprzód", w Komornie na Węgrzech 
odebrał sobie życie lekarz wojskowy, dr B o 11, 
Krakowianin, znany i ceniony w tutejszych kołaen 
cywilnych i wojskowych.

Polekle kalendarze wydane w Wiedniu rozdaje 
jodna z największych kawiarni krakowskich gościom 
swoim na Nowy Bok. ^najuttjemy w nich ztek Dłę- 
dów ortografi-inych i językowych 1 takie kwiaty, 
jak napis na notatce kalendarzowej: „NotatkalIść(!) 
dla (!) Styczeń" , „Notatkaliść dla Luty", i t. d. 
przez cały rok. „Notatkaliść* —  to żywcem t.łóma- 
czony wyraz „Notiablatt" Kawiarnia krakowska 
rnsd&iąca swym gościom-Polakom książeczki, obrs 
żające nasz język i uaete uczucia, nie wie chyba, 
że i w Krakowie są drukarnie polskie i że żyjąc 

krakowskiej publiczności, ma moralny obowiązek, 
przedewsrystkiem w Krakowie s^oie potrzeby po 
krywać?

Z uniwersytetu ludowego. W  przepełnionej pu 
biicsncśclą sali Muzeum tecbniczno-przemysłowego 
roapocacły zię wieczorne odczyty publiczne dra Za- 
niełowskiego, objaśniano llcznezal tabllcimi, okaaa- 
mi i obrazami świetlnemi, odnoszącemi się do ana
tomii i fizyologii naraądów odżywczycfc; w następ
nych odczytach omawfc.no będą czynności i budowa 
układu nerwowego zdrowego i chorego z uwzglę
dnieniem własnych pr»,c i wynalazków orelegenta 

Sankcya ustawy „W iener Ztg." ogłasza: Ce
sarz sarkeyonował uchwaloną przez galicyjski Sejm 
u s t a w ę  w s p r a w i e  z a r z ą d z e ń  z p o w o d u  
w y g a ś n i ę c i a  p r a w a  p i o p i n a , c y i .

Statystyka Krakowa. Miejskie biuro etatysty
czne wydało swe sprawozdanie aa listopad 1905. 
Małżeństw zawarto 109 (83 rzym.-kat., 1 gr. kat,, 
25 żyd.). Urodziło się dzieci 248 (chłopców 140, 
dztewcząt 108); umarło 129 osób. Cborób zaka 
źnych było: odry 9 wypadków, płonicy 30. błonicy 
21, kritnśca 4, dum brzusznego 7, róży 1, influen
cy 1, lanych chorób 2.

Optaiek w Kole m leszczańskiom . W  sobotę 6 
bm odbył się, od szeregu lat urządzany, „opłatek- 

krakowskiem „Kole inieBzczańsk.em". Na uroczy
stość te przybył prezydent miasta dr Leo z wice
prezydentem p Chylińskim, kanclerz biskupi ks. dr 
Bandnrski, kilku posłów, oraz wielu wybitnych rę- 
zedaiblułków i przemysłowców krakowskich.

Przed rozpoczęciem uczty ks. prałat Baadurski 
przypomniał znaczenie obecnej chwili dla całej P ol
ski, podniósł, że mieszczaństwo uaiiiło zawsze nieść 
wysoko ideały re!ig*jue i narodowe i złożył żyore- 
nia dla Koła mieszczańskiego t sr’ ć*3 nłesta w rę
ce prezesa p. Kosobuckiego Następnie odczytał p. 
Kosobucitl lelegram od Henryka Sienkie wicza z W ie
dnia, ■ który wyrażając ubolewanie, z powodu nie- 
□ilŻuOŚc przybycia na obchód przesłał życzenia 
“ Kołu" kończąc okriyKlem: „ n i e c h  ż j j e  P o l 
s ka ! " .

Następnie prezes Koła r. m. K o s o b u c k i  wy
głosił dłuższe przemówienie na temat obecnej chwili 
1 położenia polskiego mieszczaństwa w Krakowie i 
niejako w oBoblstym apeJu do prezydenta mhsta 
proBił go, by wziął w wydatniejszą niż dotąd opie
kę krakowskie mieszczaństwo, upadstjąeo pod cięż* 
rem podatków i obcej konkurencji, której pre- 
sydynm miasta wcale nie stara się zapobiegać. Mó
wca, którego przemówienie oklaskiwali zebrani, wy
raził w końcu przypuszczenie, żo stosunki w Kra
kowie dla rękodzielników się polepszą, a prezydyum 
miasta postępowaniem swem odzyska zaufanie, a 
temsau em poparcie mieszczaństwa krakowskiego.

W  odpowiedni prezydent dr Leo podniósł zasługi 
ui!enzczańBtwa krakowskiego I wzywał je do s li- 
darności ze względu na zbliżającą się reformę wy
borczą.

Nowy zakład fotograficzny otworzył w Krako
wie p. Henner, właściciel pierwszorzędnego zakłada 
takiego we Lwowie. Zakłaa znajduje się przy ul. 
Szewskiej 27.

Choroba dra Piętaka Według wydanego wczc 
m j biuletynu o stanie zdrowia ministra dra P i ę- 
t a k a  stan jego bez znacznych objekiywnych zmian 
jest trwale z a d o w a l n i a j ą o y .

Zapasy Cyganiewlcza. W soboto w cyrku Hen- 
ry’ego w Wiedniu toczyły się rozstrzygające zapa 
sy pouiędzy Cyganiewiczem a Lurlche-m z Bosyi. 
Już w piątek (bs.) ci siłacze walczvli darem .ile 
przez długi ciau, aż wreszcie sędzia oaLżył zapasy 
na drugi dzień. Jakoż w sobotę cyrk był w oblę 
żenią- Publiczność w&lceyła pięścis mi o miejsca. 
Gdv obaj zapaśnicy zjawi!i się na arenie, aapaoo- 
wsva c i f  a, którą później przerywały tylko oklaski 
Larieh i Oyganiewic* walcsyli do gods 2 po pół- 
nocy, a publiczność cierpliwie czekała ca wynik 
Wreszcie obaj zgodzili się na odłożenie dalszej 
walki. Mimo słoty publiczność tłumnie odprowadzi
ła ich do restauracyi pi zy nlley Frater, gdzie obaj 
zgodnie adall się na aolacyę. Jak donoszą z Wie- 
dni". wczoraj o l i  zakończyły się zapasy atletów 
Cyganie wicz zgłosił się chorym, co wśród pu
bliczności wywołało wzburzenie. Pierwszą nagrodę 
rozdzielono między Oygonlewicsem i Lnrlcheai, drngą 
nagrodę otrzymał Fristensky.

W cyrku Sarrasartiogo popisywać się będzie od 
jutra niezwykły Biłacz Bieńkowski, Po*ak (pseudo
nim Cyclop), którego produkeye polegają na rosła - 
mywsuin żelaznych łzńcnthów.

Z kroniki policyjnej. Wczoraj aresztowała poli
c ja  niejakiego Bronisława Dyrcza, rodem % Mako
wa, który w restauracji Federgruos przy ulicy 
Sławkowskiej, po spożyciu kolący i , zamiast pienię
dzy *08tawił wł* icfcielowi książeczkę pocztowej 
Kasy oszczędności na 2.000 koron. Na książeczkę 
tę pożyczył jeszcze Federgriiu Dyrczowi kilkadzie
siąt koron. Na drngl dzień, gdy Dyroz nie zjawił 
się po odbiór książeczki, p. Federg-iin stwierdził j 
w policyi, że ks'ążecika jost sfsłuzowsnę przez 
wlep’ enie Kartele z innej książeczki pochodzących. 
Wobec tego aresztowano Dyrcza, ktjry jednak sta
nowczo wyjJera się sfałszowania książeczki i twier 
dzi, że niawiska fałszorzs wydać/nie może. Dod«ć

należy, że Dyrc* niedawno dopiero opnścil więzie
nie , w ntórem przbeiedzlat 18 miesięcy za szpie
gostwo. Dalsze dochodzenie w tokn.

Z Podgórza. Wydział tutejszego „Sokoła" u- 
chwalił na posiedzeniu dnia 5 to. m. w bieżącym 
karnawale żadnych zabaw, ani balów nie urządzać 
wobec wynadków, jakie zaszły w Królestwie Pol
akiem. Natomiast postanowiono urządzić styczniowy 
wieczór patryotyczny z większym programem, a 
część dochodu z tego wieczoru przeznaczyć na gło
dnych w Warszawie. Szczegóły co do czasu odby
cia Bię, jakoteż co do programu, ułożone zostaną 
później.

Przy Dominamy, że wybory do komitetu parafia! 
nego w Podgórzu odbędą się w dniu 13 b. m., o 
godzinie 10 w tutejszym magrstracie. Ze względu 
na to, że komitet, mający się wyDrać, ma czuwać 
nod tuk ważną dla miasta sprawą, jaką jest bu
dowa kościoła parafialnego, spodziewać się należy 
licznego ndziałn wyborców.

Kronika policyjna Podgórza notuje jednę znacz
niejszą kradzież. Joanna Balukowna z Doluej ló si 
służyła n Mojżesza Perlmmna, kupca w Podgórzu, 
od 1 grudnia 1905 r. i przez ten czas wykradła 
mu z kasy Werthaimowskiej około 350 kor., do
bierając się do pieniędzy klaczami swego chlebo
dawcy, zamkniętemi w osobnej szafie; początkowo 
zabierała banknoty na 10 i 20 kor., później po 50 
i 100 kor. Po długiem wypierania przygnała się 
wreszcie do kradzieży. —  Za skradzione pieniądze 
sprawiła sobie sutą wyorawę, Niesumienną służącą 
odstawiono do sądu karnego.

Przeostaw lenie sceniczne na wel. W  osta 
tnich dniach odbyło się klika przedstawień „Jase 
łek" w Bieńczycach, w sali tamtejszego włościań
skiego „Sokoła", którego yreztsem jest p. Franci
szek Ptak Udział w przedstawieniu wzięli wyłą
cznie erłonkowlo tamtejszego „Sokoła". starsi chłop
cy i dziewczęta. „Jasełkami" zajmował aię kiero
wnik szkoły w Bieńczycach, P- Kazimierz L » w -  
c z o w 6 k i , który z ogromnym Eahładem własnej 
pracy bardzo ładnie przygotował przedstawienie i 
część muzyczną, wyuczy w s»y dziatwę wiejską od 
powlednl h śpiewów. Wobec tłumnego napływu wi
dzów, przeważnie włościan, na te przedstawienia, 
„Jasełka" w Bieńczycach zostaną jeszcze powtó 
izone.

Z Jordanowa donoszą nam: Wskutek smutnych 
zajść w Królestwie Polakiem o d w o ł a n o  w na 
szem mieście wszelkie zapowiedziane w bieżącym 
karnawale zabawy

Brzesko. Sokół tntejsty z okazyi urządzenia 
opłatka zeoraną składkę w kwocie 13 koron prze
syła dla głodnych warszawskich. Wydział Sokoła 
postanowił również w bieżą-.yna sezonie zabawowym 
z powodu ciężkich wypadków w Królestwie Pol- 
likiem żadnych zabaw nie uiządzsć.

Zgromadzenia żydowskie ŻyH*i rozwinęli obe
cnie gorąrą agitację w sprawie reformy wyborczej, 
przyezem ayoniścl na odbywanych zgromadzeniach 
domagają się utworzenia kuryi narodowej żydow
skiej. Zgromadzenia t*kie, jak n»m donoszą, odbyły 
się w Podgórza, Bochni, Grybowie i Brodach.

Zakaz zgromadzeń publicznych. W  powiecie 
krośnieńskim we wsiach: Snliatroya, Łęki, Wietrz 
no, Równe, Rugi 1 Lęzany miały się w tych dniach 
odbyć zgromadzenia publiczne w sprawie Dezpeśre- 
dniego. równego i tajnego pruwa wyborczego do 
Rady państwa i Sojmu. Starostwo w Krośnie u*nało 
■a stosowne »abronić tych zgromadzeń, a to, jak 
się wyraża rezolueya starc«twa, z tego powodu, po
nieważ, pan Btarscta M|**weV«nzl ule xĄ
podobnem zgromadzeniu, odbytem dnia 17 grudnia, 
1905 w Charkówce, na którem przemawiał p. Jan 
DąhBvl, że tego rodzaju zgromadzenia zagrażają ła 
dowi i bezpieczeństwu publicznemu i zwoływ rno sa 
głównie w celu publicznego rzucania podburzają 
cych haseł i ennneyacyj, zmierzających do szerze
nia nienawiści przeciw innym klanom snołecznym". 
Stara piosnka. Pojęcie ładu publicznego, haseł pod- 
biirzająeych i nienawiści klasowej jest tak elasty
czno, że można w nie wepchać każde słowo. Jeżeli 
chodzi o hasło poubnrzające w roznirowaniu staro
stów galicyjskich, to rzreił je sam... prezydent ga
binetu br, Gantoch. Chodzi o powszechne prawo 
wyborcze —  i stąd zakaz zgromadzeń. Oczywiście 
zwołujący owe zgromadzenia, pp. Jan Dąbski i po
seł 8tapińskl odwołują się do wyżtzej władzy w 
tej spraw ie. A że lud pilnie zajmuje się reformą 
wyborczą, świadczy fakt. że 420 rad gminnych u* 
chwaliło domagać się powszechnego, tajnego i bez
pośredniego prawa wyborczego, zaś 200 gmin wy
słało petycje w tej sprawie. Stronnictwo Indowe 
odbyło jnż 38 zgromadzeń, które jednogłośnie o- 
świad s.yły się za powszecunemi wyborami.

Rzeszów. Sprawa dr. Oberlaender —  hr. Micbi 
łowrki rozpatrywaną będzie 10 b. m. przed tutej
szym trybunałem.

Zajście na balu. Z Sanoks pisaą nam: W  tu 
rejszem kasynie aapowiedaiano zabawę taneczną. 
Aczkolwiek wiele osób było przec.wnych urządze
nia zabawy z powodu wypadków w Kiólestwie, 
mimo to rozesłano zaproszenia i dni* 3 b. m. wie
czór sala zapełniła się strojnemi paniami, frakowy 
ml pacami i oficerami. O godz'nie 10 orkiestra za
grała waica, pary ruszyły w pląsy. W  tej chwili 
weszło do sali trzech d e l e g a t ó w  w c z a r n y c h  
k r a w a t a c h  i rękawiczkach z usilną prośbą, aby 
ze wzgiędu na wypadki w Królestwie Polskieu za
przestano tańców. Delegaci spotkali się z silną 
opozycyą zgromadzonych „Skalskich", kazano im się 
wynosić i t. d. Gdy bię o tern dov iedzlał zebrany 
przed kasynem tłum robotników, studentów i Innych 
osób w liczbie około 6 0 0 , natychmiast zaczął rzu
cać kamieniami 1 wybijać suyby w kasynie. Nastę
pnie tłum v.tBi'gnął dc lokata Kasyna i groźną fy- 
stuwą zmusił towarzystwo balowe do bezzwłoccnegi 
opuszczenia balu. Robotnicy nrządzMi szpaler, przez 
który uczestnicy zabawy przedefilować musieli. —  
Wkrótce przybyła żandarmerya, tłnm rozszedł się 
do domów. W  sprawie tej wdrożono śledztwo.

Tragiczna śmierć, z  Jasia piszą nam: Dnia 5 
bm. zginęła tragiczną śmiercią 34 -letnia Ludwika 
Stańkowska, wdowa po purtyerze kolei państwo
wych W nocy udała się nad rzekę .Tasiołkę, roze
brała się znuelme i szukała przyrębli, aby się uto
pić. Poszukiwania D?ły bezskuteczne, bu mróz był 
wielki i rzeka wszędzie zamarznięta. Wtedy Stań 
koweka nago przy silnym mrozie przebiegła prze
strzeń półtorakilometiową aż de szlaku kolejowego, 
położyła się na szynach i czekała nadejścia pocią
gu. Nim jednak pociąg przyszedł, znaleziono ją  bez 
życia leżącą, a przywołany lekarz dr Macudziński 
skonstatował jej śmierć z zamarznięcia. Co było 
przyczyną tragicznego kroku —  nie wiadomo.

Zmarli.
W  Asehaeb nad Dunajem umarł emerytowany 

rotmistrz hr. Eugeniusz Z a r o y e k i  w 73 roku 
życia,

K» roi T  h e l  e n ,  emerytowany inspektor kolejo
wy, b. naczeluik staeyi kolejotodj w Jaśle, umarł

S S e  ś w i a t a .

w Pradze w 67 roku życia.

Z Warszawy
—  W  magistracie warszawskim rozpoczęto priy- 

gutowania do wyborow do Dumy państwowej — 
Utworzono centralne binro dla Warszawy oiaz 1S 
binr pomocniczych dla każdego cyrl nlu z osobna. 
Każde biuro ma C3obną komisyę z przewodniczą 
cvm i jego zastępcą, powołaną z grona wyborców. 
Na otrzymanie biura centrilnegc wyasygnowano 
6000 rnbil.

Praod przystąpieniem do czynności przewodni
czący biur cyrknłowyeh zwrócili się do prezydenta 
miasta z przedstawieniem, że prawidłowy b’ eg ak- 
cyi wyoorczej wymaga za^siema stanu wojennego. 
Słychać, że władze same podzielają ten pog ąd 1 
że stan wojenny zostanie w Warszawie ostatecznie 
zniesiony w dnifch najbllżsiycn

—  Sam'sądy i teror socyal-demokracyi nie usta
ją, doprowadzając ludność do rozpaczy Couziennie 
kroDikf notują morderstwa i nanady. Wczoraj oko
ło godziny 6 wieczorem ulicę Dziką uciekał jakiś 
młody mężczyzna, goniony przez kilku mężczyzn 
uzbrojonych. Nieznajomy wskoczył do wagonu ko 
lei konnej, który tamtęiy podówczas przechodził, 
przypuszczając, że jest ocalony. Pogoń jedm.k wdar 
ła się zs uciekinierem do wagonu, a jeden z pogoni 
wystrzałem z rewolweru położył D''6zajomego tru
pem na miejscu.

—  Pociągiem kolei nadwiślański] przywieziono 
z Mławy cały wagon urzędników kolei nadwiślań 
sklch, arerstowenych za udziil w ostatnich wy 
padksch.

Bi&kup wlleńukl wypracował odpowiedź na nie
które ustępy listu Plusa X  do hiskopów pobkicn 
Odpowiedź ta, zredagowana w języku łacińskim, 
prostuje z wielką godnością mylne iuformacye, udzie
lone papieżowi.

Nowy g werał guNrnator wileński. Konstan 
ty, syn Tadeusza, K r z y w i c k i  jest szlachcicem 
wyznania prt.wosłiwn«go, nroi.zonym 1840 roku 
Kształcił 3ię on w akademii sztaba generalnego, 
brał ndzlił w ka»panla"h 1863— 64 i 1877— 78 
reku, generałem jost od rokn 1890, a w r. z z po
sady dowódcy twierdzy w Libawie był przeniesiony 
na urząd pomocnika dowódcy wolsk okręgu wileń 
skirgo.

0 Uatustrofle kolejowe], snowodowanej wysa
dzeniem tuosta pod J a s t r z ę b i e m  w gUDernil 
radomskiej, o ciem donosił w piątek nasz kores
pondent warszawski, podaje „Knryer Warszawski" 
następujące szczegóły naocznego świadka;

Katastrofa nastąpiła pod stacyą Jastrząb, odnogi 
kolei dąDrowsklej. Podróżni spali, kiedy wyjeebsliś 
my z Szydłowcu. Dc m oli la godz 4 rano, gdy na 
gle rozległ się przerażający huk, syk i trz»sk, wa
gon klasy 3 pulmanowski. w którym jechałem, la- 
trząsł s'ę cały okropnie, uniósł w powietrzu i po 
ch ilił silnie ku przodowi. Było zuj ełnie ciemno 
Po chwili idąc oiadami innych podróżnych, którzy 
w>gcn ten zupelninli zupełnie, wdrapałem się na 
górę do drzw.', przez które wj szliśmy wszyscy na 
dachy innycb wagonów, zatrzymanych nad Ssmym 
brzegiem prrepascl, o t w a r t e j  p r z e z  w y s a 
d z e n i e  m c s t n  i dopiero z ostatniego wagonu 
po schodkach zeszliśmy na plant bardzo wysokiego 
w tern miejsca nesypn. Oczom naszym, po zbliże
niu się do czelaści mostowej, przedstawił się wi
dok niezapomniany: parowóz z pękniętym kotłem,
roztrzaskany w b'ssikl, leżał na dnie urwisk», tło
cząc pomiędzy kotłem, a tendrem palacza, z a b 1- 
* B<r> w t a j  e ^ n a s c j  - p c i y j j !  Mwniyurss* 
i jRgo pomocnik leżeli ciężko poparzeni i nieprzy
tomni w wodzie, przepływającej pod mostkiem rze
czki. Brankard, strzaskamy w drobne kawałki, spadł 
korpusem swym w przepaść za lokomotywą, podczas 
gdy koła z osiami, przerzucone siłą niepojętą, osia
dły na torze drugiego przyczeiku wysadzonego mo
stu, przcsKoczywszy otchłań. Nad nią zawisł w po 
zycyt pochyłej jeden rozbity wagon pnlmanowski, 
a drugi, uniesiony w g-rę, utw onył z tamtym pra
wie prostokąt. To wszystLo pośród etosu drzazg, 
żelastwa, szczątków szkła i szyn sterczących, z któ
rych dwie, przebiwszy drogi wagon rozbity, wryły 
się w jego wnętrae na dłngość kilku łokci.

Co się działo z nieszczęśliwymi rannymi, opisać 
trndun. Po odnalezieniu icn w cfeinnośeiacn, prze
niesiono pray pomocy ocalonej słażoy kondukter- 
sk*ej i żołnierzy rezerwy, powracających i  kilka 
oficerami rezerwy do cesarstwa, do budki dróżuiki 
skąd dopiero o trodz. 7 rano przewieziono i h przy
byłym pociągiem wojskowym do Radomia Podróżni 
przechodzili po kładkach przei wodę; rannych prze
noszono. Most żelazny, jeden z większych na tej 
linii, wybuch zapełnia pozoawił przęsła, kióre, po
łamane, spidło do rzeki. Widok wlec całego miej
sca kstr strofy jest wprost oplatany i rzadko może 
być na kolei po raz drugi widziany.

Oto dokiaan■ Usta “ flar katastrofy: Z a b i t y  pa- 
lacz parowozowy Jan Sławiński. C i ę ż k o  r a n n i  
i p o p a r z e n i :  Maszynista Konstanty Dłbycz.n i 
pomocnik maszynisty Stefan Rudko, podróżny, brat 
majzynisty, Bazyli Dobyczfn i podróżny, żołnierz 
rezerwy, Jakób Jaskiń (złamane lewe ra—'■%)■ L ż e j  
r a n n i :  Konduktor oagażowy BazjU Ponotnarew 
oraz podróżni Hyum-k Frajnsit i Elisf* Piechowski 

0 wybuchu bomby na ulicy Racioir a telegra 
foją do „W aisz Dniewn.", że bomba ta urwała 
obie nogi przechodzącemu tam właśnie pomocnikowi 
naczelnika powiatu k o z i e n i c k i o g o ,  S t a n  
k i e w i c z o w i ,  wydelegowanemu tymczasowo do 
policyi radomskiej. Ciężko przez wybuch poraniona 
została także pewna pan!> której bomba oderwałi 
nogę, a lekko rannym jest porucznik piechoty, Tle- 
tierlu.

Łódź. Podczas świąt ubiegłych Pabianice poi Ło
dzią były widownią krwawego sądu doraźnego nad 
złodziejami. Początek tego zajścia Dył następujący. 
W niedzielę odbywał sle pogrzeb robotnika Pawłow
skiego. Gdy rodzina była na pogrzebie, do mie
szkania wtargnęli złodzieje i zażądali od dzieci 
wskazania im miejsca, guzie »u ukryte pienią Ice 
i kosztowniejsze rzeczy. Roootnicy, dowiedziawszy 
się o tem, rozpoczęli formalną obławę na rzezimie
szków, rftóra trwała 3 dni Znanych łotrzyków wy
dobywano z nor 1 kryjówek i bito niemiłosiernie 
Wynikiem samosądu jest: 6 zabitych i 2 ciężko
ranionych.

Komisy a wybrana z łona Towarzystwa teatral
nego w celu rozważenia sprawy dalszego istnienia 
teatru poiskiego w Łcdzi już zakończyła swoje czyn
ności. Artyści nie zgodzili b1q na dawanie przed
stawień na t. zw „działy", natomiast przyjęli za
proponowaną redokcyę kosztów do granic przewi
dywanego dochodu w ilości 2500 rubli miesięcznie, 
webec czego p. Gawalewicz obją-1 kierownictwo dal
szo teatru do końca sezonu.

Ruch hgrarny w  KobryńsH eni na Litwie
przybieiS —  jak donosi „Kuryer Litewski" —  co
raz groźniej**'' charakter. Lud białoruski napada 
na dwory, ab., spalić je i z iszcz»ć i zagarnąć 
nietylko cały ruchomy dobytek właścicieli, lecz

także ich ziemię Pned k*lku dn'aml tłum eblo- 
pów, złożony z sześcinset głów, napadł n*. Jwór p. 
Jeleńskiego O p o l e ,  pomimo że między p. Jeleń- 
aklm a ludem panował dotychczas jak najlepszy 
stosunek. Prsypadkowo wra* z tłamem przybył tam 
oddział piechoty, który otoczył dwór i zabudowania 
goepodarskię. "Gdy chłopi mimo to usRowaii wtar
gnąć do zarudowan, a interwencja p. Jeieńskiego 
nie odniosła skutku, w o j s k o  d a ł o  o g n i a .  Sku
tek był wprost straszny. Około 20 trnpów pozosta
ło na placu, gdy tłom po tej salwie zdjęty pani
cznym strachem rozbiegł się na wszystkie strony. 
Krótko potem przybył także patrol dragonów, któ
ry rozkwaterował się we uworze i zają! się Inwen
tarzom, pozostawionym wskjtek rozpędzania słeżby 
folwarcznej przez całopów bez wszelkiej opieki. 
Państwo Jeleńssy pod eskortą dragonów wyjechali 
do Wilna. Lud mimo krwawej tej poraź,ki odgraża 
się jednak, że po odejściu wojska spali dwór i 
miejsce po nim zaorze. Także w sąsiedztwie Opolo, 
w majątku p. Skhinnnta, M o ł o d o w i e  przyszło 
do podobnego starcia z wojskiem, w którem również 
poległo kilku chłopów. „Kuryer Wileński* tw ie r 
dza, że lud podburząją nieznani jacyś agitarzy.

Skazanie redaktora Redsttor i wydawca pl
ama nnmorystyeznego w Foznar tn „K im ara", Z .- 
g “ uni Slnpski, rkazany został ns 306 marek grzyw
ny, względnie 20 dni więzieni* za to, że Polaków, 
sprzedających Bwoją zlem.ę Niemcom I komisji ko- 
lonizacyjnej, nazwał z d r a j c a m i  s p r a w y  n a 
r o d o w e j .

Wdzięczność carska. Geaera» Ti-epcw, by ły  ge
nerał - gubernator petersburski, otrzymywać będzie, 
jak donoesą „Birżewyja Wiedomosti", od Nowegc 
Roku st. styin dodatkowe wynagrodzenie w Kwocie 
1.509 rubli za gorliwą służbę

Slub W Warszawie odbył s!ę we czwartek ślub 
dra Władysława Rabskiego. publicjBty i człocrk 
redakcyi „Kuryers WarszawsKiego", z panną Zuzan
ną Rraueharówną, córką mecenasa Aleksandra Krans- 
hara znanego historyka i Jadwigi z Beri onów 

0 napad ns nad2upana Kovacea. Policja
w Budapeszcie uwięziła dzisiaj słuchacza uniwersy
tetu Arpad* Melbę pod zarzutem, że wysłał do stu
dentów w Debreczynie telegram podburzającej tre
ści. M-ilha oświadczył, że chciał wprawdzie podobny 
telegram w ysłać, ale tego nie zrobił. Pc tem ze- 
fuaniu puszczono Melhę na wolną stopę. W  Dsbre- 
czynie dyrektor policyi, T oth . uwięził adwokata i 
dyrektora banku indowego dra Ferdynanda Reyyego, 
jakuteż redaktora dziennika partyi niezawisłości, 
Eugeniusz,, Bekassv’ego. Pierwszy z nich obecnym 
był ns dworcu kolejowym podczas przyjazda star
szego żupana Kovacsa, drngi zaś zamówił karawan. 
Aresztowano wreszcie konduktora za to, że wska
zał wagon, w którym jechał Koyucs

Niszczący wybuch wulkanu. Jak to doniósł te
legram umie**2«ony w sobotnim numerze „N  Re
formy", wybuch w aliaon San Diego spowodował 
katastrofę, podconą do owej, któią wywołał w r. 
1902 wulkan Mont Poić :»na wyspie Martynice, le
żącej niedaloko Ameryki środkowej. Wulkan San 
Diego wznosi się w Ameryce środkowej, w republi
ce Nicaragua, kiło miasta Mts.aya. Otóż wybuch 
togo wulkanu zalał płonącą lawą miasto Mnsaya i 
auiszciył Jo doszczętnie. Ilu mieszkańców zdo ło 
uratować życie, nie wiaaomo dotąd. Wedle tele
gramu londyńskiego dziennika „Standard" agin-ło 
co najmniej kilka tysięcy ledzi. Obawiają sie że 
sąsiednlt miasto Gransda równie zostało aniszczone. 
Katastrofa zaskoczyła nies-iodzmwank okoliczna In 
"ncśś Vn'h**- aoetął »»/<!«- wyrzucać lawę, -» ró- 
wnocześu:* gwałtowne trzęstenie ziemi dało się *d- 
•zuć w pfocrecia  80 k! ometrów. M.sn*kańcy jsadj 
znajdujących sie u podnóża góry, rzucili się na
tychmiast do ucieczki, ale płynąca lawa wnet ich 
doslęcł.* i pogrzebała w płonącym płynie. Następnie 
olbrzymia rzeka lawy zalała i_ia tu Masaya, które 
zniszczyła w krótk’ m czasie. Tak b,zm* telegram 
„Stendarda*. Tymczasem wedle doniesienia z W a
szyngtonu, prezydent Nicaragny, generał Zclaya 
zawiadomił rząd Stanów Zjednoczonych, jakoby mia
sto Masaya ocalało, gdyż runęło tam tylko klika 
budynków, a życia nikt nie stracił Okaże się, któ
ra i  tych wiadnmeścl jest autentyczną.

Ma»aya liczy około 20 000 mieszkańców i nale
ży do najbogatszych miast, republiki Nf cara ko a. 
Leży nad linią kolei pomiędzy jeziorami Nicar ieua 
i Managua, posiada rozwinięty przemysł, w okolicy 
sas znajdują się bogato piantacye tytoniu. W nitan 
San Diego uważany był za wygasły, gdyż od trzy
stu lat już jest nieczynny Tymczasem wbrew wszel
kim przewidywaniom odezwała Bię podziemna siła 
1 w jednej chw.li zniszczyła całą oKolPę. Tae w spo 
umieliśmy, katastrofa ta przypomina wybneb wul
kanu Mont Pelóe, który znis*czvł miasto St. Pierre 
na Martynice dnia 8 maja 1902 r. WulKan ów 
następnie przez kilka tygodni jeszcze wybuchał, 
grożąc zniszczeniem całej wyspie.

przykre za jic ia  w armii francuskiej W  ubie- 
gjyo1 rokn wysrąn.ł a armii francuskiej komendart 
I batalionu strzelców, major Driant, zięć generała 
Bonlangera. Obecrie Driant ogłosił w dzienniku 
„Eclair", że wystąpił z annll z tego powodu, po
nieważ były minister wojny Berteanx wykreślił go 
z listy awansów za stanowisko, które Driant aajął 
wobec anaaycn dennncyaeyj. Driant potępił te de- 
nuaeyaeye, które pewni oficerowie popełniali prze
ciwko swoim kolegom za pośredn ctwem loży wol- 
aomnlarskiej w Paryżu. W artykule swo*m Driaut 
obwinP także o douoslcielstwo Keneraia Percin'a. 
Z tego powodu przyszłe do pojedynku p% szpady, 
w którym generał Percin odniósł dwie rany.

Z Tow ogrodniczego. Miesięjrne tenrenie Tow. ogro**' 
niczeg odbędzie się w gmachu chemicznym nniwersy* 
totu Jsgiel! we środę d 10 styrznL- o godz H wieczo
rem Na porządku dzielnym pogadankę p. J&kimczaka, 
sprawy bieżące i KimaniKeiy członków.

Skłrdkl. Ina gldnych W Warszawie dożyli Oldzia 
S:eki>sia i Ftlcia Bcueś 4 h.. E J B 25 bor., D ma
i-alski W. ze1.ranę n» wilii r 5 ’ ’ , nczecice fi klasy 
st- .y wydz im św. ScloinfUki K fi' zamiast prda- 
runkn dla nauczycielki w dzień imienin, mieszkańcy m. 
Bolechowa ze pośred ,ictv»em stutejszego macistrrtu
K 12 >, zamiast rozsyDma życzeń no^orocinych, Mikołr 
Nowakowski K 10 zamiast życzeń noworocznych, dr Leon 
Luster K ló, Ki Dębicki r. -m ast rozsyłauia życzeń no 
woroczuych R 10, N. N K 39, J. S K 4, zamiast życzeń 
noworooLcycb K 3. M Gadomski K 3 zammsfc życzeń nowo
rocznych, Kasy w w Sierszy zebr-m przy roTmaitych 
spoBobuościach K lfi‘91, Waduwita Jź fi, Mieczysław Ku- 
fleo K ASO zebrane w dzień jego imieniu a. Garlicki 
K 20 zebrane u dra I)rev i -itiego, N. N. z Arcwchcn 
K 10. Jadwiga Korzon K. 39 Tow g'mn „Sokół w Brze
sku K 13, M Berns-d K 182, Tadensz Matejko K 68, 
Blazowshi zeDrtne w Kółku towarzysKiem u p. ,T. Bekes 
7 k' ren

Przy obitizie wydaL m przez p. Karoia Swiątss z po
wodu poś "ięcenia bud ,nzu sądowego w Prchej, złożyli 
goście nn wniosek rad j  Chodorowski^^ d!i T. 8. L. 
K Sfi'70, które p Karol Świątek przesłał do acministra- 
cyi naszego pisma.

Dla gńdnych d z i e c i  złożyło T j w .  kasynowe K  2fi 
z wieczorku Isto, adowego

Rąoenoar taatru mlp|8',i«flo.
We wtorek „Betl~cm polrkie ,  jaseł kr ,t  ? rktsch 

L. Rydla, muzyk a M. Swierzyńsk ego.
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Z kałcsdm*, We wtorek 9 stycznia: Marcyauy panny 
i Witalis* mir ; w (Środę li atyszaii Ajpatena p. i Wil
helma b., we czwartek 11 stycznia: Hygina p m. i Ho 
n: r,ły p.

Wsol-51 słońc* 9 stycznia o gcd*i»*e 7 min. 89. ta 
ei6<f » god*. 8 w, 55, dłngajć dni* yodsin 8 m. 16 

2 Afaz »>v&r> B'ji obse. -sto.yLT. Dnia 7 stycznia ter
mometr dcstedł od +  0 6 do + 8 8  C.; baiumeU opa- 
d"

Dnia 8 stycznia > godzinie 7 ram stan barometru 
ió'2'h bies., iermoine.’rp — 1 4 C.; wiatr poł. wschodni 

Przepowiednia di* Galicy: zsoboiLiioj na 8 stycznia: 
pochmurno i mglisto, chwilami deazc-z,

£
/
O

av.

B. Gabvy«laxa (K p o k ó s )
kapuje, sprzedaje i na i mu jo — fortepiany, pia
nina harmonie i p l a a o l e — krajowe i zagra 
aiczne — nowo i przegrano — za gotówkę i 
spłaty — be: zaliczki

Z  t e a t r u .
(„Wieczór t.zeih Króli** komedya ic 5 akiach 

W. Szensptra.
W krótkim, bo zaieaw.c kilkodniowym od

stępie czasu, daje nam teair dwio sziuiri wiel
kiego repertuaru, niosące świeże, ożywcze taknie- 
nn w szarzyznę dorobku najnowszej doby. Po 
„Skąpcu** Moliera „Wieezir trzech króli*1' sta
rego Wiła — to Dietyik© dobry czyn teatral
ny. nietylko zasługa, ale i dowód niemały cy
wilnej odwagi ze strony dyrekcji. A mógłby 
eksperyment taki, być istotnie ryzykowną pró 
bą, gdyby nie siła tradycji, że pewne sztuki 
mają w kranówie rzeczywisty przywilej powo
dzenia. Do takich należy niewątpliwie „Wie- 
czór trzech króii". Komuż z nas nie pamiętne 
tryumfy Modrzej wakiej w roli \ioli ktuż z da- 
WDych i młodszych bywalców łeatraluych nie 
zachwycał się wspaniałym Cfcadogąbą w grze 
p. Solskiego lub ni zrównanym Tobiaszem 
Czkawką, zmarłego R mana? Cóż więc dziwno 
go, że „Wieczór trzech króli** jest jednym 
z inwentarzowych popisów krakowskiego tea
tru prztchnwuiących tradycye wspaniałych 
kreacyj wym emonych artystów, przekazanych 
dziedzictwem następcom.

Rzecz dziwna, że sztuka o tak błuhaj na po
zór treści, tak oddalająca się w ogólnym rzu
cie psycholeg.czLym od cwycb potężnych obra
zów życia i namiętnoś.i ludzkiej, w jakie 
Szekspir ujmował swój systemat filozofii ży
ciowej, przeniesionej na deski sceu'cz :e, że ta 
fcomcdya utkana z wynurzeń wieczu e świe
żej poezji i trywialnego często hnmoru, iskrzą
ca się poradto złośliwością i satyrą, tyle po
siada powabu i tak wybitne zajęła miejsce 
w teatrze Szekspira.

Błahą ona iednak, mimo swe pozory nie jest. 
Bo przez g-riandy misternej tkaniny dow ipu 
i wdzięku słowa, po przez humor i łzy prze
świecające naprzemiany z jej pięciu obrazów wy- 
srępuje tn, jak we wszystkich utworach Szekspira 
wielki dramatc-rg psy holog, który genialnemirzu 
taiui pióra, utrwalił w teatrze zasadnicze rysy 

- natury ludzkiej, cnoty i zbrodnie, wdzięk i brzy 
dotę moralną, płaski humor obok najgłębszego 
tragizmu. W galeryi postaci, akie wprowaiza 
w ,.A\ ieczorze trzech króli1* jest tych rysów 
niezmierna ro.maitośd, psychika ludzna odda
na z niezrównaną siłą prawdy, rzuconą na tło 
satyryczne.

7Ar rypeli IttAh"*1 Kunr’ • yniwinio r>"r>v  *--
tylu o swą koncepryą literacką która jak wszę- 
ńsTe u Szekspira jeit zanużyczoną /. -udzego 
tematu, sit. przedewazysAiem swoim rubasznym 
humorem i subtelnym liryzmem. Gdy te zasad 
nicze zalety komedyi wesprze należyte i godne 
przygotowanie zespołu aktorskiego, p iwsta;e 
z tego popis mogący zawsze liczyć na pewny 
i nieprzemijający sukces.

Na sobotniem przedstawieniu n:e było Mo
drzejewskiej ani Romana, ale pozostał trzeci 
z trójki znakomitych wykonawców Bił Szekspi
rowskich dyr So^ki iako Ohudogąba. spsdko 
bierrzymą zaś Modrzejewskiej w roli Vioii 
była p- So l s ka .  To wystarczyło zupełnie aby 
wznowionemu „Wieczorowi' zapewnić te sze
rokie Btylowe r.imy. jskich on potrzebnie, i .sp e ł
nić godnie obowiązek pietyzmu wobec Szeks
pira.

Pani boiska nie rai, }* w prawdzie tej co Mo 
drzejewska miękkości ruchów, ale aała z siebie 
to, co stanowi jej indywidualny wdzięk i ide- 

'  alne stylowe kontury pełne klasycznej powagi 
ruchy, rzeźbę słowa debstną estetycznie modu 
lowaną i szlachetne ujęci 5 erotycznego pier
wiastku roli. Swem pojęciem V;oli, swem my-
ślowem stylizowanym opanowan(6m kreacji fid
dała przedziwnie iuteneye Szekspira: była pełcą 
wdzięku, w swem zakłopotaniu Violą, zawsty
dzona ale i rozmarz tną zarazem Gdyby do 
logr, co daje p. Solska do^ać jeszcze nieco 
humoru i naturalizmu gdyby pogłębić nieco 
skalę półtonów jakiemi tak cudnie operu e 
w tej roli Modrzejewska — moglibyśmy pogo
dzić się z myślą, że tradycje wielkiej artystki 
odżyły w jej następczyni. B dź co bądź śliczną 
i niezmiernie zajmującą jesr Viola p. Solskiej 
i zapisu e się w Laszoj pamięci jako jedno 
z najszlache niejszych objawień wielkiego ta
lent a naszej artystki.

Chudogęba p. Solskiego nie potrzebuje oee 
ny. Kto widział artystę w tej roli, temu 
n* zawsze mus-aia utkwić w pamięci prze 
pyszna jej sylweta. N:e j,4 esadzając w kie 
runko komicznym p. Solski trzyma ją w ra
mach stylowych artystycznej sarykataiy pod
kreślając ge: tero, głodem i mchem charak
terystyczne iej rysv w spos' b tek dobitny 
i estetyczny że z drugorzędnej p ,stac‘. czyni 
figurę dominującą na pierwszym planie i trzy 
mającą akcję komefly: To nż przywilej wiel
kiego ta entu, który w odpowiednim dla siebie 
zakresie uruchomia całą pomysłowość i intuicyę 
aktorską.

Obok tej pary, zatrzymującej ua sobie uwa
gę widzów, jako trzeci wysnnął się na czoło 
p. Z e l w e r o w i c z  wyborny Czkawka, w m a 
zę zanawny i komiczny, w miarę o :ię- 
żały w ruchach, a mimo to pełen jowialnej 
w«rwj Słowa gorącego uznani i należą się 
p. J e d n o w s k i e m n  za doskonałą rolę Mai 
roiia a p. P o p ł a w s k i e m u  za błazua. 
P. J a t k i e w i c z, którą po dłuższej zg. ła 
n.ensprawieduwionej przerwie uj-zeliśmy na 
urenie, znaiazła w roli subretki Maryi sposo

bność do pełnego artystycznego jej wyzyskania 
ku czemn świetnie jej dopomogły warunki 
wdzięcznego i melodyjnego gł isu oraz dykcji 
jazą uiew.ele artyitek sceny naszoj pochwalić 
Się nuże Dobrej obsady dopełnili z powodze
niem pp istonisławsiu w roli klęcia Orsino,

Węgrzyn jako Sebasuani i panna Aikawinówna 
jako „Oliyia**. *

Wystawa „Wieczora trzech króli** był& sta
ranną. Efekt zewnętrzny przedstawienia pod
nosiły nowe stylowe kostyuroy. Nieokreślony 
oliżej czas i epoka akcyi pozwalają na pewną 
swobodę w inscenizacji komedyi, z której też 
skorzystano. Spodziewać się można, że trud 
podjęty opłaci s:ę Jyrekcyi i że „Wieczór 
trzech króli'* pozo-tame jeduą z podstawnycb 
śztnfc repertuaru, popiera i zaszczytem dyrekcyi 
p. Solskiego. W Pr.

Koncert Tilly Koenen.
Ram; wielkich sal 3ą dla subtelnych minia

tur muzycznych stanowczo za łnźne; szczegól
nie pieśft — typowa przedstawicielka muzyki 
„iutime** — musi, rada nmrada, rozszerzać ewe 
skromne z natury rzeczy kształty, aby nie zni
knąć w przestrzeniach, gdzie raczej dźwięki 
orkiestry rozbrzmiewać!j powinny. Atmosfera 
aali — choćby zapem.sła ją rozenfuzyazmowa 
na publiczność — mrozi ciepło uczucia wyko
nawcy, lekkim liniom melodyi każe zmieniać się 
w ciężkie mury, oparte na silnym fundamencie 
akompaniamentu Pieśń zmienia się w takich 
warunkach często w karykaturę pierwotnego 
pomysłu twórcy. Nie ma to miejsca chyba w sa 
lach w rodzain Bdseaaorfera w Wiedniu, lnb 
jeśli dane naturalEe śpiewaka pczwolą n? ró 
wnoaaierne rozszerzenie granic pieśni; w takim 
razie może pieśń zapełnić miejsce odpowiedniej
szego do ram takich obrazu. — Można to było 
zauważyć i na piątkowym koncercie p. Tdly 
Koeueu. Mezzosopranowy głos śpiewaczki holen
derskie, o bardzo silnern i bardzo miłem hrznre- 
niu wystarczyćby mógł i dla sali w pałacu 
Trocadero. Wypływa ou żywiołowo i jakże pe
wnie porusza się na wszystkich stopniach swo
jej rozległej objętości; bardzo pełny u dołu, 
miękki w średnicy, dominujący w górze. Wre 
szcie technika, z jaką włada nim p. Koenen, za
równo w kierunku tempa, jak i zmian dynami
cznych, stawia sam materyał i umiejętność o- 
perownnia n>m na wysokim stopniu doskonało
ści. Głos w całej pełni dramatyczny — nie 
ożywa go też p. Koenen do efektów koloratn- 
rowych — pozwala na zestawienie programu 
bardzo powaźnuge, *y którym wszystkie niemal 
rodzaje nastrojów mają swoich reprezentantów, 
a niema, ua szczęście, wirenozostwa. Worawdzie 
poważnemu szeregowi pieśń > Carissimi’ego, Bee- 
thoyena, Schuberta i Brahmsa, nie zaszkodziłby 
jakiś owoc nowszego pieśniarstwa, ale i w tych 
osłuchanych kompozycyach interpretowała p 
Koenen niejednę frazę lnb i całość jakąś, sto 
sując się do ind/widnalnego, głębokiego odczu
cia, często nawet wbrew urojonym pojęciom 
stylu. Tak n. p. Car ssimi’ego „Vittoria m.o 
core- nie przypominało w niczem „stylu klasy- 
cznego**, którego doDatrujemy się zwykle w in
terpretacji sztywnej i anemicznej (!), — lecz 
przeciwnie gwałtownością i siłą wybiegło zna
cznie poza utarty szablon pojmowania kompo- 
zycyj z XVII stulecia. Jak godnie zaprezento
wał ńę obok temperamentu i mocy fw „All- 
macht“ Schuberta) wdzięk śpiewaczki w „Ver- 
gebbehes Stkudchea** Brahmsa, łub niepatety- 
czna powaga w „In ąuesta tomDa“ Beetho-
yeu- ! ■ » ._____ \ i ~ i •1 ~

Jeśii mam, słuchać pieśni nie w małym, 
za.issuym pokoju, lecz w dużej i do tego nie
stosownej sali, to pragnęlibyśmy słyszeć ją 
taką, jaką ją stwarza w swojej interpretacji 
p. Koenen. Wioika śpiewaczua ta, potęgując 
rozmiary pieśni, me zapomina też o mało do- 
s rzegalnych, właściwych jej rysach, dostosun 
kowując i te do otrzymanego tonu ogólnego,— 
a to może rzecz najirudniejsza.

Akompaniował p. V Klaseu, który, jako soli 
sta, rapsodyę Brahmsa przedstawił w sliumio 
nem trochę świetle. Z. Jachtmecki

t u r o n ik a  lw o w s k a .
L w ó w , 8 stycznia. 

Omai nie katastrofa, w  piątek rano omal nie 
zaszła katastrofa na lwowskim dworcu Poizamcze. 
Z potiągu złoczowtkiego zacięli w,siadać lHani po
dróżni, gdj catym pędem nadologać począł pospie- 
a*ny pociąg, idący z głównego dworca lwowskiego. 
Urzędnik rocha widząc co się »w:ęci, pny pomo
cy roootrdków gw&ttowule o.Ljw lć pociął podró
żnych z przed uftiiblegającej lokomotywy, która o 
sadziła poo:ąg depiuro poza badyuklem itacyjuym. 
Przytomność urzędnika uratowała życie kllzudzłe- 
aięcla podróżnym. Polraisło się, ze przy pociąga 
pospiesznym 2 hamul ce  nie f o c k c y o n o w a -  
t j ,  a pocieg pędził na złamanie karkn bez możno
ści zatrzymania się.

Zaburzenia w fabrykach tytoniu w Winni
kach. Sprawy ewentualnego wypuszczenia na wol
ną stopę aresztowanego wer-ifutirera Majewskiego, 
czego domagają się robotnicy fabryki, będzie roz
strzygniętą dopiero przea apelację lwowską, laba. 
radna bowiem tąda karnego zatwierdziła jego areszt 
śledczy.

Dyrekcya kolei państw, we Lwo wie bom rui- 
koje, że ruub ogólny na kołomyjsklch kolejs^b lo
kalnych, przerwany a powoda zasp śnieżnych, przy 
wrócono 4 bm.

Zmarli.
Antonina P o p i e l o wa ,  matka znany ch arty- 

stow, rzeźbiarza i malarza, Antoniego i Tadeusza, 
zmarła we Lwowie. S. p. zmarła hrzła czynny u 
d, ił w walce o niepodległość Ojczyzny w r. 1863, 
bawiąc bowiem w Sierosławicach, jsko żona ówcze
snego kontrolera cłowego anstryaakiego, z narażę 
cieni egzystencji właBnej rodziny ułatwiała powstań
com przeprawę przez grauicę i chroniła Ich przed 
pościgiem władz, dając schronienie i opiekę w do
mu swego małżonka.

Rewolucya w Rosyi.
RosjjsKifl święta Bożego Narodzenia minęły 

spokojnie, przynajmniej bez większych zabu
rzeń. W Petersburgu oczekiwano w dniu dra 
giego święta, a więc w dnin wczorajszym uka
zania się nowych ważnych ukazów i komunika
tów rządowych, zdaje się atoli, że oczekiwano 
ich napróżno. Do tej chwili bowiem depesze ża
dne, takiej wiadomości uie zawierają. Mylnem 
okazało się także doniesienie petersburskiej a- 
goncvi reie^tahcznej, jakoby wybory do „Du
my* odbyć się miały joz 19 stycznia. Dziś o- 
głavza Teł. agencja północna, że termm zwoła-
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nia Dnmy państwowej w związku z nowem pia 
wem wyborczem z dma 19 b. m. jest jeszcze 
niewiadomy. Pogłoski o przeniesieniu tego tei 
rainu na Kwiecień nie znajdują potwierdzenia 
Rada ministrów — donoisi ageneya ta dalej — 
czyni wszystko, co jest kouit-.eznem, ażeby jak- 
nejrychlej ukończyć układanie list wyborczych 
guyż zwłoka w tej sprawie może powstrzymać 
zwołanie Damy.

Tek znacznie nowa ustawa wyborcza rozsze
rza liczbę uprawnionych do wyborow, dowodzą 
następujące cyfry: Pouczae gdy na podstawie
pierwotnej ordynacyi w Petersburgu, liczba wy
borców wynosić miała niecpełna 13.000, ma ich 
być na podstawie nowej ordynacyi 70.000. — 
Jak na miasto o pułtoramilionowej ludności 
i ta liczba jednakże jest jeszcze bardzo szczu
pła.

Co się tyczy zapowiedzianego już utworzenia 
z dotychczasowej Rpdy państwa I z b y  w y ż 
szej ,  dowiaduje się „Moiwa", że komisyu hr. 
Solskiego wypracowała już dotyczący projekt. 
Potwierdza się v,iadomość, że Izba ta liczyć bę
dzie 100 członków: 6C wybieralnych i 50 inta- 
nowauych przez cara Z 50 mandatów członków 
WTbieranych, przypaść iaa w1 udz^le 19 szlach
cie, a 38 i n n y m stanom.

Groźne znów wieści nadchodzą z Kaukaz u .  
Londyński „Times“ otrzyma! następującą depe
szę z Odesy: Cały Kaukaz zdaje gię być stra
conym dla państwa rosyjskiego. Wojtka, nawet 
kozackie, stanęły po st i l oni e  r e p u b l i k i  
p ó ł n o c n o  - k a u k a z k i e j .  Okręt wojenny 
i kontrtornedcwiec wysłsne pi zez admirała Czu- 
chnina do Nuworosyjska, przeszedł również na 
stronę powstańców.

(Telegramy „N. 5eformy“ z 8 stycznia.) 
Język Dolski w urzędach gminnych. 

Warszawa. (P. B. T. K ). Ogłoszono ta nowe 
obowiązujące postanowienie, dotyczące używa
nia języaa polskiego w gnuUarh, sądach, szko
łach początkowych i korporacjach. Postanowie
nie to opiewa, że wszyscy, którzy w jakikol
wiek sposób pizekroczą ukaz carski, zezwala
jący na w s p ó ł r z ę d n e  u ż y w a n i e  j ę z y 
ka p o l s k i e g o  z j ę z y k i e m  r o s y j s k i m  
w urzędowaniu gmin, karau' będą grzywną az 
do 3000 rubli, przyczcm członkowie rad gmin
nych odpowiadać będą s o ! i d a r n i e w s z y- 
s c y  za j e d n e g o  (Z treści postanowienia te
go wynika, że karani być mają ci. którzy uży
wać będą w sprawach gm!nnych wyłącznie ję
zyka polskiego, jak również di,' którzy doma
gać się będą wyłącżnie urzędowania w języku 
rosyjskim. Przyp. Red ).

Komitet wprowadził także śluby cywilne i zor
ganizował własna służbę pocztową, pizyczem ma 
na swe rozporządzenie sieć telefoniczną z wszy- 
stkiemi częściami kraju.

W itte znów w łaskach.
Berlin, Do „Magdeburger Z tg* donoszą z Pe

tersburga, że wpływ W i t t o g o  ua cara znów 
wzrasta. Słychać, że ma ou być. wkrótce mia
nowany kanclerzem państwa.

W it t  c sytuacyi,
Petersburg. Przedstawiciel Agencji tel. pet. 

miał wczoraj rozmowę z W i t t e m  w sprawie 
przebiega konferoncyj marokańskich. — Witte 
oświadczył, że n ie  o b a w i a  s>ę ż a d D j c h  
k o m p l i k a c y j ,  bo jest zdania, że nie będzie 
tu prowadzoną polityka agresywna, a wszystkie 
o^głoAi s; -"Tflyttfół epe
kulący a giełdowa rozpuściła sz<reg pogłosek o 
Rosyi i gdyby było prawdą to, co w o.Utnicb 
latach słyszano o Rosyi za dranicą, R >sya da
wno prze taiahy istnieć, a przecież istnieje i 
istnieć bęazie. bo pom.me całej powagi obecne
go przesilenia, p r z h c i o ż  w y j d z i e  o d r o 
d z o n ą  Psychologia większej części społe
czeństw europejskich jest tego rodzaju, że pra
gną one sensacyjnych nowości, a korespondenci 
pism zagranicznych seneacyj takich dostarczają. 
Zresztą — dodał Witta — rządy obcych mo
carstw mogą lyć zupełnie dobrze iuforniowane 
o stosunkach w Rosyi przez swoich zastępców, 
szczególnie rząd saprzyfaźnionej i sojuszem 
z Rosyą złączonej Fraocyi. Witte zakończył a- 
wagą, że rząd francuski kierować się będzie i 
nadal tą przyjaźnią i życzliwością wobec Rosyi, 
jak dotąd, a przyjaźń i życzliw .ść ta polega 
na wzajemność'

Ściganie duchownych.
Peter»burę. fcynod z a r z ą d z i ł  u s u n i ę c i e  

z u r z ę d u  i s ą d o w e  ś c i g a n i e  d u c h o 
wnyc h,  którzy podczas ostatnich rozracbóó 
występowali p r z e c i w k o  z a r z ą d z e n i o m  
w ł a d z  r z ą d o w y c h .  Według wiadomości z 
Mosuwy, stwierdzono, że kilku duchownych w 
ruchu rewolucyjnym robotników b e z p o ś r e d n i  
b r a ł o  udz i a ł

Aresztowania anarchistów. 
Peteruburg. W Odessie aresztowano gmpę 

anarchistów którzy są podejrzani o rzucanie 
bomb ostatniem' czasy.

Walki w Rh8tt>wie 
Hamburo Dc „H-łmb. Neueste Nachrichteir 

donoszą z Rostowa nad Donem: W Rostowie 
ogłoszono s t a n  w o j e n n y .  Artylefya ostrze 
Uwala wczoraj dworzec tutejszy i barak* przed 
dworceai. — Następnie piechota w t &r g u ę ł a  
tam sz t ur mo m.  Na dworcu było przeszło 
300 podróżnych wśród których ogromna po
wstała p a n i k a  Na fabrykę Akszaia rzucono 
bombę, Której wybuch p o r a n i ł  w i e l o  o- 
e ó b.

Ucibkają.
Berlin. Bi aro Wolffa donosi z Rygi: Ubie

głego piątku odpłynął stąd niemiecki parowiec 
„Wołga**, który miał na swoim pokładzie ogó
łem 1047 osób, w lem 803 poddanych niemie
ckich (między tymi 614 robotników) i 38 aa- 
stryackich

Daremne usiłowania.
Paryi. Współpracownik „Tempsu** rozmawiał 

z Kokowcewem, byłym rosyjskim ministrem fi
nansów, o widokach n o w e j  p o ż y c z k i  ro 
s y j s k i e j .  Kokowcew oświadczył, że zaraz po 
zawarciu pokoju rząd rosyjsKi zamierzał zacią
gnąć w N i e m c z e c h ,  F r a n c y  i, A n g l i i  i 
H o l a n d y i  pożyczkę wysokości 1200 milio
nów franaów. Usiłowania te rozulły się atoli 
z powodu rewolucyjnych zabui zeń w Rosyi —  
Wobec tego rząd ro»yjski zamierza w roka 
bieźącrm z a c i ą g n ą ć  n o w ą  p o ż y c z k ę  
w e w n ę t r z n ą .

Paryż „Tcmps1* potwierdza n* mocy infor- 
maeyi z nnej strony wiadomość, że usiłowania 
K o k o w c e w a  mające na cela zaciągnięcie 
pcżyozkl wysokości 800 mil. franków, nie od 
niosły Skutku. Sprawa pożyczki ma być o d r o 
c z o n ą  Natomiast banki francuskie getowe są 
pemódz Rosyi w inny sposób, a mianowicie 
przez to, że oddadzą rosyjskiemu bankowi pań 
stwowemu do dyspozycji większy k a p i t a ł  
w z ł o c i e  c e l e m u t r z y m a n i a  k n r s n  ru
bli.

Petersburg, Rozszerzona przez pismo giełdo
we „Coce de la bonrso et de la banąue** po
głoska, że rokowania Rosyi o pożyczkę zakoń 
czyły się z u p e ł n e m  f i a s k i e m  — jak 
stwnrdza pet. Ageneya tel — jest zupełnie 
n i e p r a w d z i w ą .

m  i teiipiia?
y i a d o m o ś m

z dniu 8 stycznia.
*¥iedeń Marsźałek kraju hr. Stan. Badem 

przybył to wczoraj ze Lwowa.

Wskutek przeciążenia pracą
Wiedeń. W tutejszym urzęlzie pocztowych 

kas oszczędności z a s ł a b ł o  w c z o r a j  18 o- 
sób  w s k u t e k  p r z e c i ą ż e n i a  pracą.  Dziś 
200 urzędników i urzędniczek, oraz 35 woźnych 
tego urzędu rozpoczęło b i e r n ą  r e z y s t e n  
cyę.

Rewclucya w Inflantach
Petersburg. „Nowoje Wremia1* donosi z Li- 

b a w y  Odległa stąd o 10 klin. miejscowość 
W en den w Inflantach, posiadłość ochmistrza 
dworu hr. Siewers sto?  w p ł o m i e ń 5 ach.  
Wysłany tam o d d z i a ł  k o z a k ó w  mu s i a ł  
s i ę  c o f n ą ć ,  gryż wielotysięczna „banda** 
uzbrojonych zastąpiła im drogę w lesie

Peterfburg. „Nowoje Wremia* donos: z Li- 
bawy, że t. zw. zjednoczony komitet socjalno- 
demokratyczny wezwał wydziały giełdy i Dumy 
miejskiej, ażeby na ntrz; manie cierpiących nę
dzę i oborników wyznaczyły odpowiedne kwoty, 
grożąc w przerwa rm razie zdemolowaniem \ 
spaleniem labiyk

Rzącfy rewolucyjne.
Petersburg. „Nosoje Wremia* donos’ z Mi

ra wy, że wielu przywódców łotewskich padło 
w walce z wci-Aai. — Komitet rewolucyjny 
zniósł wszystkla przywileje ua razie jednak 
uznaje prawo v.iasijości. iednak urządził uonfl 
“ Kutę dóbr, . zaprol^adził podatek dochodowy

Burzliwe zgromadzenie.
Budapeszt. Na dziś o godzinie 10 rano zwo

łano posiedzenie zebrania municypalnego komi
tatu peszteńskiogo, na które rozesłali zaprosze
nia zarówno nadźnpan hr. Lassberg, jak i wi- 
ceżupan Beniczky; o b a j  c h c i e l i  p r z e w o 
d n i c z y ć  na tem zgromadzeniu. Dom komitatu 
i niice sąsiednie obsadzono od rana pohcyą. —
0  'rodzin■« ]o  przybył hr. Lassberg, powitany 
pr/ez zebranych 'okrzykiem „Prócz!** Mimr 
wizawy, udał się hr. liassberg n», estiidę, gdzie 
jUi. znajdował się wraz z urzędnikami prezy- 
dyalnyuii Beniczky i przewodniczył. Laesberg 
objął przewodnictwo i zawołał: „Otwieram po
siedzeń^*' Oświadczenie to przyjęto w i e l k ą  
w r z a w a ;  hr. Lassberg wezwał zebranych o 
spokój Gdy hałas ni* ustawał, oświadczył hr. 
Lassberg, że z a m y k a  posiedzenie i wezwał 
zebranych do opuszczenia sali. Wezwania hie 
usłuchano i dopiero g d y w e 3 i;ja p o l i c y a ,  
członków-.a komitatu opuścili korporaUwuie salę
1 pod wodzą BeniezBjego udali się do sali klu
bowej, aby odbyć naradę. Dwóch członków ko
mitatu, Hedetrary i Poczgej, otrzymali, wezwa
nia do policyi z powodu obrazy hr. Lassberga

Budapeszt. Na zgromadzenia członków muni- 
cypmra, które się odbyło po rozbiciu zgroma
dzenia plenarnego w lokalu klubowym, uchwa
lono nałożyć na gaimy w komitacie peszteńskim 
10° dodatek do podatków, celem odszkedowa 
nia urzędników, któryby ponieśli jakieś straty 
z powodu biernej rezydencji.

nych**. Po przyjęcia statutu i wyborze prezy- 
dyuni kongres zamknięto.

w ybrry do senatu francuskiego.
Paryż. Ministerstwo spraw wewnętrznych ogia 

sza, że przy wczorajszych wyborach do senatu 
wynrano 27 radykałów lewicy, 26 liberałów, 14 
socjalnych redy kałów, 2 socjalistów, 6 nacjo
nalistów, 16 reakeyonistów, 11 progresistów.

Paryż. Wśród ponownie wybranych senato
rów znajduje się prezydent senatu F a l i e r ń s  
i B u r g e o i s .  Świeżo wybrani zostali, między 
innymi minister handlu T r o u i l l o t  i generał 
ny rezydent Tunisu, P i c h o n.

Nowy gabinet japoński
Tokio. iHesarz przyimował wczoraj członków 

nowego gabinetu. Premierem jest dcrychczaso 
wy przywódca liberałów margrabia S a j o n i 
ministrem oświaty dotychczasowy poseł w Wie 
dniu M a k i n o.

Mowa Appanyego.
Buńapeeitt, Ąr. Apponyi wygłosił wczoraj 

mowę, w której między innerai powiedział: Je
żeli król wątpi, czy obecny skład Sejmu jest 
wyrazem woli narodu, to niechaj zaapeluje po
nownie do wyborców. Nie rozpisuje się nowych 
wyborów tylko wtedy, gdy decyzya wyborców 
j*st z góry znana Jeżeli jednak podnoszony 
bywa fakt, że nie można wierzyć w szczerość 
wyborów, gdyż ustawa wyborcza jest złą i do- 
pnszcza za mało obywateli do głosowania, to 
gotowi jesteśmy poprzeć zmmnę systemu wy
borczego, jeżeli kró; da przyrzeczenie, że re
zultat nowych wyborów uważać będzie za o- 
8tatecznie rozstrzygający. W takim rucie zga
dzamy się na n a j w i ę k s z e  r o z s z e r z e n i e  
p r a w a  w y b o r c z e g o  i rozpisanie n o w y c h  
w y b c r o w, ale nie dopuścimy, aby zapomocą 
nowych wyborów eKsperymentowano tak długo, 
pi stworzoną będzie większość, jakiej sobie 
rząd życzy. Nie ulega wątpliwości, że walka 
połączona jest z ofia-ami, nie iau/,0 być je
dnakże inaczej. Pogiossom pokojowym nie na
leży dawać natychmiast wiary. Prawdą jest, 
że nie chcemy narażać narodu na walkę choć
by o chwilę dłuższą, niż to jest rzeczywiście 
potrzebm.m, nie wolno nam jednakże przyjąć 
ugody, która by zachwiała pod suwami konsty
tucji. Jeżeli jednakże naród chce za każtią ce
nę takiego pokoju, to niechaj sobie wyszuka 
i n n y c h  przywódców. My takiego pokoju nie 
przyjmiemy.

Katastrofa w kopalni.
Londyn. „Daily Telegraph** donosi z Tokio,  

żo w prowincji In o i, w pewnej kopalni, na
stąpiła e k s p l o z j a ,  przyczem 100 ludzi zgi
nęło.

r*ćis5tn« i wyfiswca:
f A J c s & t M g » i i f e  ft

H A l l E S Ł i  I B .
(Artykuły w tym dziale me pochodzą od 

redakcyi).

Obi uiica w sprawach karnycn
Dr Mąjżesz i£ah&ne

przesiedlił się z Krakowa do Rzeszowa (ulica 
Mickiewicza, 1. 7).

Ces. i król. nadworny fotograf

£ l t a *  M e i s n e r
otworzył

zakład fotograficzny
przy ul. Szewskiej, 27, w Krakowie.

Zakład otwarty codziennie od godziny 9 rano 
do 6 wieczór. Zdjęcia wykonuje się codz;ennie 
bez względu na sian powietrza. 2 3 4

Adwokat
Dr Ludwik Rattler

otworsył har.celaryę adwokrcKą 
w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej, L 69.

(251 3 3)

Dr Grzegorz GrzybowsK:
długoletni b. asystent c. k szkoły pokiżnyi h, 
ordy ni je w chorobach kobiecych i położnictwie 

ulica Niecała 5. Nr telełc u 678

Dr Piotr Geschwind
przrnlólł * powoda przeniesieni* sledalb’' r,a4n

sanc ilc-yę adwohtschą—-——
zs S !srr^ ? 'il2  łJ ? - S ^ h e j .

(BK4 3 3)

, J Q L

asnpd g r fę ó r ę

western*

W 6 jtyosa s.
Justyn *iik?st|o / a s ł s b  U reily^cy- # 7 6 —.

\fcsy» Vji1jźwJk 78* V) Łkaf.
'i.5! 9 - 9*— ĆJr*j OkdtaŚKmkn 5 6 8 — Akcyi 

Lksi&octacka 44175. Ab:-?, k<>pkvmlsn 663 50 Aka.ę- 
s,'w'i#r.95«ńl* 1090 . Afc«r» fltóleyżMEfeige Bar ią

B59*— a io y s  Hmo3 ,(?afi»twowat? <7? 9? ątawa  
totał jfMfaSfńcmj zat-.-trs /fet a kołat Blhafehat 45o?0. 
Akoya fcohsi p^ic.-ca«, ;.69' (673 ) Afeeyn łoięS Łsaralewta 
3LU1 4SS — Aitajre Alpiiiy 5a9‘— Ak&yft Staw- Jftnuy 
5 8 8 « o  Pmtiteą* i'cw ««y*tw ii śs iu sesr*  9572 — .
ikc}v  faarjLt ttaei s\63 -  v ASwye Ttt. cclie łyt.vaio>4 
if9 —. aśujyif fl-tóŁiyjataecs >IwyackiGfo
sttftswńg# 6771— . O tógecy* iud«aniis*ąrjis
9616. RenlK- aasi-r** 99"9!'. kor»(->-ł-r* sect,rysoi-.
100*—. .Rcnfn Sr̂ reaowa 9585 9S 1, iiwy
T o w a r u - , t n r a k y ł e i w s r o  r5s»Adt-7i> #307 7-*7 LSsIj
Śs.aka hfpośfrsao. jo 98 6? i :. taty 8wr-.ts tilpcie

Sprpwa Kovacsa.
Dehreczyn. Sędzia śledczy przesłuchał wczo

raj szereg osób w sprawie napadu ua nadża 
pana Kovaesa. W nocy dokonano L i c z n y c h  
a r e s z t o w a ń .  Między innymi aresztowano 
rzeźbiarza Spiia.

Budupeszt. Z Debreczyna donoszą, że aresz
towano tam w sprawie Kowacsa dotychczas 80 
osób

«sRssjf« 140 8'. ?,'V* hhiy Saiftas 11175
4"*, £Avśy B»»ko wajwąy 89 93 IM y  Sh« »«
*»j9wa$* 1C16'/, 5-;, kcacjeiB# oy'ig«ojf» Baaks fiata 

g*tłcjjińdi»
19*86 4Vs fpttayjiia y s i f  b&js fciłjowa a SSfed ». 69‘35 
r-7, ,T'o£»{-.vfe.« % mi ł Lwrwa i‘3 — ism f 148 — .
u?«sk» i i r m  Itak ta 85076 

Hukier lilny 18*90—19 00 (90'06- 90'1?). Bplrytn* n- 
• tilo n y  38 50 —67-W:. Naft* r 'lim ifcln n a .

Usposobienie Po prtejśoiowem ucLka * Berlina, w 
koń n n* knona miejscowe w a*o„aoh kolei oaństwo- 
wycli i na lepsze giełdy zachodnie aststonę

C»r“ 'k Izby handlów#) i pizemyatawel 
vn Krakowie

i 8 stycznia (gods. 1 w południe)
lt Wfltly. pł*.+

duble papierowe . . . . . . . .  951
5*a'ki ulemiflotie  ..................... 117 ai
njanki papierowe . . . .  . . .  85 40
'IwniiilenrotłaŁki) v?ki w złocie . . .  19 1

flf.9 — 
ll7 SO 
96 ft-ł 
19 SO

ii. Listy :»riw « 
i°/0 l i s t y  zastaw ać prem. ń a n ra  h ijo t l i i  Sl‘i 
4 ‘/»V* L ist? *»?t3wno Banka bipot, . . 100 60 
4% ' , , z , • * - «  60
U /i0/a Listy zastawne Rankt krajowego 101
yi, 90

119 35
10’ 50
98 §5

lf»? 85
99 75

Kongns rebutników rolnych,
Budaperzt Na kongresie robotników rolnych, 

na którym byh> reprezentowanych 59 gmin, 
ukonstytuował s,ę „Związea rooomiKów rol-

5e/0 Listy zat-t. gal Tow. kred. ziem. aieok. »9 S»4
-41-istn, 99 0 

4°/, , „ m , ó̂ -łeJn. 98
Ili, Obligkcye i iisżyozkl.

4”/* dalieyjDkU ofc.Hweoye uren1* noyjn-j 9» 6C
4J/, PoayosOt* krajowa z t. lfcfiB . . .  98 ł • 
i*/. Pożyczka miasta Lwowa . . .  . »1 T '
4'ISU , miast* Lwowe . . . .  iii)  3 j
4•/, O bligacje komunalne Banka k r» j.. - -  — 
5‘/»Vo , , . • WT -
4% r kolejowe...............................99 —

5V, I ■ « y.
Losy nslaata Krakowa . . .  - , . . . --------

V. Ak«»e,
Aku/e Baukn Lipotoczneg we Lwows 569 — 

„ „ Gol. dla ń, I f, w Kra&, —- —
_ ,  uw6w-C*omicwoo-Ja**y • 581 —

89 1i

100 50 
89 76 
98 50

101 25

102 —  

98 50

655 

684 _
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S A L O N  sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich; otw»rtj codziennie 
w sal powszednie od 10 dj 1 zrana 

i od 2 do 4 po połndnin.
U lica  B r a t k a  5 . Na p a r te r z e .

7 6 4 6 0

Poszukuje
Krakowa

się do kupna w pobliżu
£ 6 8 3 3

wygodnego domu
bez wilgoci i grzyba o 4— 5 pokojach 
z o g r o d e m  1— 3 morgowym w cenie 
od 8— 12.000 złr. Zgłoszenia przyjmuje 
Dr Feliks Kasyarek, Kraków, Lubicz 2

Miód pszczelny '£ * "* “ 1żadnych
domieszek wysyła w blaśianksch po 6 kg. z pa
siek własnych już z opłaty poczty za 8 . »ron. 
-l rł niłntf w wkianych gąsiorkach po 
I* lii piliły b kg. również z opłatą po- 
•izty za 6 kart.. Zarząd Dóbr ziemskich Zygmunta 
■Jtyńaklego w Slesalkewoeok peczir Sltsmlkowoo. 

180 2 3 3 0

C u k r y  w  w ie lk im  w y b o r z e  
Z i e m n ia k i  D la r o y p a n o w e

polgCŁ
A D A M  P I A b E C K I
unja 1 0, Fioryańcka 2, Hotal Diezd.ński,

Kraków. 1 2 6 1 3 0

O z e m  s k «3
z y.nną lub młodą wdo.rą kawaler w średnim 
wietu, urzędnik z> dekretem, posiadający uaai 
własny majątek. Zgłoszeń a do 16 sty< znia 
1 9 0 6, o ilo można z fotografią, pod „J. B  
88“  post* restante Ił raUov za okazaniem 
kwiia inmatowego. —  Za dyskreoyt ręszj 

benertm 2 1 7 8 3

z a s t ę p s t w o
Ig o  o i ś l a e g e  Z w ią ik n  l l r s ę d n łk ś w j

monarchii austr -węg.
„ B E A M T E I C - y E R E E F 1

Towarzystwu wzai. abszuieczeń i ticdytii.
przeoro wadza nbeapiee®essł» życiowo po

dług wszelkich kombinaoyj.
Wyrabia poireikl n*jkeri)stiileja» fila 
P T oficerów, urzędi ikuw pań.two..yob, kr. 
jo.rych i prywatnycL zr i bez hondyktu; d t 
P. T. adwiaatów, lekarzy, kupców, przemysłow
ców i t. d jak niemniej zajmuje się przepro

wadzeniem honwerBjrl dóbr 
B e z  z a l i c z e k !  

Zgłoszenia pisemne lab ustne między godzi
ną 3 a 6 po południu. 1 3 2 2 3 0

brakAw. Dietlewika 8 1 .

Towarzystwo Ubezpieczeń
przyjmie zaraz młodego człowieka, obe
znanego z podwójną uuchalteryą, ko- 
respondencyą poisKą i niemiecką jakoteż 
stenogrrfią. Własnoręczne oferty w ję
zyku polskim i niemieckim pod literą 
R przyjmuje z grzeczność Gł. Agencya 
Dzienników i Ogłoszeń, Kraków, plac

ack' 2.^^rack

Kilka tysięcy
metrów sześć, drzewa słabszych wy 
miarow na podstęplowania w kopal

niach, poszukuje się do kupna. 
Zgłoszenia pod 2 7 5  przyjmuje 

Administi, „N. Reformy". 276 2 3

Cukiernię
urządzoną z komfortem, 
od dwudziestu lat istnie
jąca w jednem z pierwszo
rzędnych miast wschodniej 
Galicji sprzedam. Pośre
dniczy i udziela informacyj
koncesyonowanć bmro Wł. 
Lewickiego w Jaśle. 8 1 0 2 3

Jak 2ik  DARMO
zegarek nikł. z napisem system Boskopf Pa
tent z pięZnym łftńouszkieu złr. 1'7 0, zega
rek czara; itr. 2 -— , zegarea srebrny systen 
Roskopi Patent złr. 4-—, zegarek złocisty 
system Kos.kcpf Patent złr. 3'5 0. Budzik ówie- 
"poy w nocy ar. l‘6u. Zegarei. zloty złr. 9'— . 
Łańonszk' Br«hrne od jłr 1.— . Gwarancja 
4-leTnia. Wrazit niespodobama się, wymieniam 
bez .rudnośri ns inny przedmiot. Zamówienia 
* prowincyi us/uteozniara odwrotną pocztą,

». ZA HM, KraJtOW. ul. Floryańsfca 31 
Dostawca Związku o. k. urzędników państw, 

2 7o 2 8

na myszy polne:
Trucizny na myszy polne:

o b łu -
Gałki iosforewe,
O cries  B t r y o b n in o w y ,  

sk & n y ,
P s z e n io a  s t r y c h n in o w a ,  
J Ł o sk o l trujący tylko myszy, liie 

szkodliwy dla innych zwierząt, 
wyrauifi

Lwowska fabryka chemiczna
„ t ł e : > r “ .

Przy zamówieniu należy dołączvć po
zwolenie władzy politycznej. 9 7 3 4 o

Mowie.OJezia io MMziei)
Wydał inżynier Zygmunt Zieliński. 

Do nabycia w księgarniach.
Cena TO hal. j8 8 17 2 5

Zakład fryzyerski w Krakowie
2 5 lat egzystujący dobrze się rontnjący do- 
nudu słabości * mściciela do sprzedauii. Wia
domość w Składzie mebli Szczepana Łojka.

Szpitalna Nr 2 8. 2 7 9 2 3

25.000  koron
do nmieszczenia na hipotekę, całkowici-’ lub 
częściowo. Wiadomość w kann. adw. Dra Kwle- 
cińtkloge w Kranówie, Kanonicza 1 6. 2 8 1 2 3

Do bardzo dobrego terenu naftowego 
przyjmę spólnika. Sprzedam pro

centa brutto. Borysław fach poczt. 223.
2 9 4 2 6

Dam 11)0 koron
za wyrobienie posady rządowej (względnie sta- 
mgo dynrnum) pannie z ukończoną wyższą 
szkołą niemiecką i egzaminem rachunkowości 
państwowej i ogólnej. Zgłuszenia pod J?4 t» 
przyjmuje Admin. „N. Reformy*1. 2 4 8 3 4

CO 10 jeSt

alagoik?
2 8 2

'YYYYYY!YYVYYYY' “̂ YYY
L. 1 2 1 2 9/0 5. 2 2 6 6 3

Na podstawie uchwały Rady miej
skiej z dnia 16 grudnia 1905 rozpisuje 
się konkurs na posadę iu sp ek to i*a  
p o i i c y i  m ie js k ie j  w Drohobycza, 
z płacą roczną w kwocie 2000 koron, 
dodatkiem czynnej służby w kwocie 
400 koron i 4 dodatkami pięcioletnimi 
po 300 koron.

Posada ta nadaną zostanie prowizo
rycznie, poczem po roku nienagannej 
i zadowalniającej służby może być na
daną stale.

Kandydaci winni wykazać, że posia
dają kwalifikacyę, przepisaną rozporzą
dzeniem Wydziału krajowego z dnia 
29 maja, 1891 Nr. 67 dz. u. k., że nie 
przekroczyli 35 roku życia, że ich za
chowanie dotychczasowe było niena
ganne i że władają biegle językiem 
polskim, ruskim i niemieckim.

Podania zaopatrzone świadectwami, 
stwierdzającemi powyższe wymogi t. j. 
świadectwa ze złożonego egzaminu na 
inspektora pou~yi dJa 30 miast lub 
nwamipi. jin byiwinTirtłiTita nostftrnrikn 
żandarm ary i, metryką "hrzia, świade
ctwem moralności, sy^adectwem zdro
wia i świadectwami dotychczasowego 
zajęcia, rależy wnosić w terminie «lo 
1 6  s ty cz n ia  1 9 0 6  r o k u  włącznie 
do Magistratu miasta.

Kandydaci, którzy zajmują posadę 
inspektora lub takowa zajmowali, za
strzeżone mają pierwszeństwo.

Z MAGISTRATU 
w Drohobyczu, ani* 19 grudnia 1905.

N iew ia d om sk i.

F o itG r a M M O
w Ki &k&wla, ul. Szczepańska 1,
polec* następujące wjroiiy własno:

„;&hra“ wyśmienity śro<h . do 
konserwowania włosóp,, nsnya łu

pież i swąd z głowy, wzmaonia ot botki wio- 
owe i sapo biega wybadania 

Cena riskeaa k o i.i 3  i k o r o n  4 .

„J jn ra "  Kall ctiloricem pasta
de zębów, wybiela sęby, d« sin,, oyonuje i kon

serwuje jamę ustną. Tuba 8 0 hal.
„Jaltrit" Mtyseptyufla woda

do ust.
znakomita woda dc utrzymania zdrowych lę- 
bów i do pmkania ust —  Flakon koron L‘20.

„Jahra“ Wata Mentofoimobwa
(‘-tiieni. r środek jtrey krtaraoh noBa. 

Dudełko 4 0 bal 9 1 3 8 1 K)

Gościec
Reumatyczne

bob
leozy tylko

Maść Zoltana.
Tej do nacierania tak wybornie 
służącej maści można dostać w ka
żdej większej aptece we flaszce 

za 2 korony. 1 1 7 1 0 19
Pocztą wysyła apteka Zoltńna, 

Budapeszt.

n.DHmar, Kraków
© O  

G  
&  
O

óo
Rynek 13 —  poleca:

Lampy do nafty, spirytusu oli\cy i prądu elektry
oznrsgo. g

talnJki ze siatką do spirytntbn a m r  się rozświe- 0
cająoe (system najpewniejszy). ©

Pieoe naftowe bez rur i komina. Kuohnie nuftowe X
i spirytusowe. g

Naftę nieekspTodnjąoą ralonor.xrą. W abonamencie (na O
o

■ -  Gteczniam do każdej stacyi kolejowej we wtorki i piątki.

kupony) jak zwykle łaniej.

Wysyłki nafty na prowiuoyę w beczkach balonach usku-

t i - k " Geny t a u j !
Q Q &

9 0 1 9 0 Oo

X. walne Zgromadzenie
Towarzystwa Zaliczkowego

Stowarzyszenia zarejestr. z ograniczoną porębą

w Krościenku nad Dunajcem
odbędzie się d n i a  1 5  s t y c z n i a  o godzinie 3-ciej po połu
dniu, a w razie braku kompletu, tegc śsamego dnia o godzinie 5-tej

wieczorem.

Na ponządku dziennym:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.

z czynności i 
kontrolującej

raenunków za rok 1905. 
z wnioskiem o udzielenie Dyrekcyi

2) Sprawozdanie Dyrekcyi
3) Sprawozdanie Komisyi

absolntoryam.
4) Rozdział zysku za rok 1905 na podstawie wnioaku Rady Nadzorczej.
5. Wybór Rady nadzorczej, ustępującej po przebytem trzechleciu.
6) Wybór Dyrekcyi oraz zastępców po przebyłem trzecnlecin.
7) Wybór trzech członków do komisyi kontrolującej.
b) Wnioski członków. 337

F elik s  W iśn iew sk i 
prezes Rady nadz.

F ra n ciszek  S ołow kow  
sekretarz Rady nadz

Kurs przygotowawczy
do

H gkain inów  2  rn eh u iik ow ośoi p a ń stw ow ej, k a sow e j i bu - 
ohikiteryi p o jed ., p o d w ó jn e j, urządzam naual według najnowszych 
w y m a g a ń  k o m isy i e g x a m iu .o j  jnihj. — Również udzielam nauki 

języka niemieckiego, koresp. handlowej, kaligi^fii.
Dla pań osobne j-odzl f  y.
Korzystny r-uzultat tejże zapewniony,

IJ ę e ri f ś n + f l i p h

rut. egz. naucz. raco. prńsrw. i t. d 
t73 6 30 K ra k ów , ul, D ie tlow sk a  68, I I  p iętro.

Societń anonima per . la ntilizzazione delle 
Daimazia-Tnest.

forze idrauliohe della
2 0 3 6 2 0

Kapitał akcyjny 8.000.000 koron.
Siedziba w Tryeście. P r ł m l s a i m a  Fabryka w Sebenico.

0ALC1U P  f h .łB ID  - i . .
po 22 K za 100 kilogramów

wagi netto (nie brać brutto za netto) w pakunkach 50 kilogramowych lub 
100 kilogramowych, uie licząc za opakowanie, opłatnie stacya Tryest, po 
przesłaniu należytości podług rachanku. Karbid ziarnisty w V,, 5/s> 8/is
i 15/ 25 mm. ziarnkach z dodatkiem 4 K, 1 j. po 26 K — Ojnbliwy opust

za przesyłki całemi wagonami począwszy od 10.000 kilogramów.

Ifiuro Techniczne
U niveisum

S. Halatkiewicz •« J. Mieszkowski
Kraków, Podwale Nr 13.

Dostarcza wszelkich artykułów technicznych dla kopalń, zakładuw fabrycznych 
i gospodarstw wiejskich, po najniższy i cenach i najlepszej jakości. 

Smary, oleje maszynowe i cylindrowe, krajowe, amerykańskie i angielskie. 
Fasy maszynowe skórzane i z sierści wielbłądziej. Węże gumowe i parciane. 
Wyroby asbestowe i gumowe. Materyały do uszczelniania maszyn. Izolacya 
do rur i maszyn. Pompk ręczne bardzo tinie i praktyczne. Wagi pomostowe 

i decymclne. Przyrządy pożarne. Siatki druciane do oparkamema
Próbki, cenniki, oferty odwrotnie i opłatnie. 4380 5 0

Erądowo $ uprawniona

pod fintą

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
przy ul. i w. U e r t r a d y  p o d  Nr. 4 , 130 i» o

wyrabia pod kontrolą '".omisyl Przemysłowej Pow Lek. Kra . poleoone przez toż Tow.

wody it>inepalr?e sztuczne
odpo/riadająoe składem ctemionym wodom: BLiilNSKIBJ, GIESHDEBLEEbKiEJ, 

6ET TKJfSKIE', yiCHY, MAE 1 ENBADZKtEJ, EOMBUBG, KISSINGEN, tudzież
(spnoyalno l«oznioxe

jak; litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, er* wody lecau esa normalno 
z przepisu P r o f .  J a w o r  k i e g o .

Sprzedaż cząstkowa w aptekach I dreyueryanh. - -  Cenniki na żądanie franoo.

Akcyjny Bank Zw:ązkowy
dla Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych we Lwowie

przy ul. Trzecieqo Maja I. 7 , 1 piętro
otworzył z dniem 1 stycznia 19u6

O d d z ń a ł  w k ł a d k o w y
i przyjmuje wkładki za oprocentowaniem:

4°|0 z krótszem wypowiedzenibm 
4'|2 z  dłuższem wypowiedzeniem,

Wkiadki będą przyjmowane i zwroty uskuteczniane codziennie, 
wyjąwszy niedziele i święta w godzinach urzędowych od 9 

rano do l-sztj popołudniu. 2 8 3 1 12

od 1 kwietnia 3 9 0 6 r. iok&l 
luli ZCUliy w śródmieściu ikładająry rę 
z 6 dużych pokoi, przedpokoju i kuchni r» I p 
Zgłoszenia (listy) z podaniem warunków przyj 
mnje Adm. „N. Befunuy1* pod Nr 6 . 6 3 3

Kamienica
piętrowa, z podwórzem mogącym po
mieścić obszerne oficyny, przy nlicy 
Sławkowskiej 1. 18, d o sp rze d a n ia . 
Wiadomość u właścicieli. 280 2 3

leczT T , i n j n  raraz rower nie nowy 
J ■ .UpilJ w dobrym stanie 
Wiadomość: Podgórze, Bynek Nr U  u p 

Fnedenberga. 2 7 3 2 4

Wielki lokal
narożny, frontowy, parterowy, skład«Jący się 
ze sklepu o dwóch wystawach, wie kiej sali 
i 7miu nbikacyj, do w>aujęcia. Na uidan.e 
moża być podzielony. U 1 Zwierzyniecka 2 1.

3 0 5 2 6

Do wynajęcia
o d  1  l u t e g o  1 9 0 6

Trzecie piętro
w domu przy ul. sw. Anny I, 3
Wiadomość w tymże domu 

giem p’ ętrze u właściciela.
na dru-

2 0 6 8 0

Franków 1 0 0 . 0 0 0
Głowna wygrana złotem.

Serbskie losj jmtioie (tatame)
Ciągnienie już 

1 5  stycznia 1906 r».
Do roku trzy ciągnienia.

3 =a=g= Gotówka 3 2  K  zs io*. =  =
8 losy na 3 5 rat miesięczDjoŁ po 2 zn jb^ , 
6 losów na 3 5 rat miesięcznych po 8'7f. F 

1 0 losów na 3 6 rat miesięcznych po 7 aó K 
z natyrhmiastowem, wyłącznem prawem gry 

po złożeniu pLrwszej raty.
— =  Każdy los zostaje wyciągnięty =  
Wy-iaz ciągnień ,Neuei ttieuer Merour' 

za darmo.
Kantor wymiany 

Otto Ssłltz, W iedeń,
2 8 9 I., Sohottenring Nr. 2 0. 2 5

5000 mtr. kubicznych
i więcej drzewa bukowego, okrągłego 
je3t do sprzedania loco stacya Nowy 
Targ. — Wiadomość: St. Krzeptowski, 
G. Sianek. Zakopane. 210 » 3 0

Z a s i a w j o n e w e b r o  i"t. p., w y
kupuje bezpl z własnych pieniędzy ce
lem. k e p a a  po najwyższych cenach. 
M. jubiler, ul. Szpltkln# 9,
I piętro. 1085 21 24

Spólnika
z kapitałem do 100.000 K 
poszukujeprzedsiębiorstwo 
iabryczDe, dobrze się roz
wijające. do rozszerzenia 
fabrj ki. —  Zgłoszenia pod
„Fabryka“, kraków poste 

restante. 2 2 2 4 6

Nowość! Nowość!
bała orkiestra kieszonkowa.

Fewna ilość osób może 
utworzyć całą kapelę 
z organków I bębna. 
Cr ganki z , znako
mitym akompania
mentem Dębna. 

Obicie u osiężne, 1 0  
dziurek, 20 głosów, 
la jakość z bębnem 
skórzanym. F  ażdy mo
że za az grać. W  rsle- 
ganckiem pudelku K 

S 5 0. Takiesame o 1 6 dziarkach. 3 2 głosach 
tremulo, la jakość z ht Dnem skórzanym w ele- 
ganckiem pudełka 3 K. tVysvła z z zaliczką 

Łrzgeblrgisches Mu8lkw»ren-Ve"**ndth«us

BMlMfU06
(Czecny).

Bogato Ilustrowane katalogi i  przeszło 1000 od
bitek wysyła tlę  na żądanie każdemu za darmo

opłocooo. 1 1 5 10 iO

W a r s *  d W  y przybyły taPicerprzerabia meble 
materace na miejscu tan;o. Plac Ma- 

ryacki 9 Wiadomość u stróża. 3012 8

Były uczeń
klds wyższych, Królewiak, poszuki je 
korepetycyj lub jakiegokolwiek zajęcia. 

U o w i a ń s k a  !ł, stróż wskaże.
2 5 8 2 0

Potrzebne f,„iK“raz 3-4-5 p0'koi umeblowanych 
z kuchnią inb bez.

Hotel Saski Nr 9. 377 2 2

P A L f l R M I r t  K S W 7

Knalu}w»h<|
łJgtrro -łTł ffti O ai C1AB

m 
l

poleca częściomo 
i hurtcoinie 

roy&orome gatunki

Ramy palonej

K R ż K ó w
ByotfcjlM.

M . l a w O R M I C K i .
2 8 4 3 0

rajnomszym  
i najlepszym spo* 
sobem za pomocą
„gonicigiptftiitrzr 

po crnach 
najniższych.

ukończ., Polsk, chlul. świ»dsctwR, 
* I L J U w l  drielny i sumienny korrp., poizo-
kuje lekcyi lnb guwernerki w Galicji lub za 
grauicą (Francy*, Włochy), objąłby lekcję 
w domu obyw. za pokój z uirzym w Krako
wie. Adres: W, B. Stawiński, Uniwers Tagieli, 

2 5 0 3 3

W D O W A
Inteligentna w średnim wieku, znając* się do
brze ni Łucum 1 g»*|>uu*r.i,*ió p.uyjuile izrząji 
domu lpb upiekę nad dziećmi. N. S . a dom a 
KwiAtaowskich, Lwowska at', Fodgirte. £ 4 9 3 „

Intplinńnłna młoaa 1 Przysioin» p»n-III LCIiyt;il L n a  naj władająca jęz.kiem
po.akim i niemieckim w mowie i piśrn'* znaj
dzie zaraz umieszczenie.
Zgłoszeni, pod 2 4 6  przyjmuje Administra- 

oys „N Berormy. 2 * 6 3 3

ZG U B IO N O
4 0 K  w urzędzie pocztowym &t» Podwalu. —  
Łaskawy znalazca zochce się zgłot ć pod adre
sem: Ignacy Bronickl, Mleczar.. .a hygieniczna, 
ul. św. A,,ny za co otrzyma należyte wena 

g-odzenie, 2 6 4 2 2

Akademik, student nmw. 
warszawskiego, do- 

świadczonj korepetyr r, poszukuje le
kcyi Wymagania skromne. Wiadomość 
w Administr. „N. Reformy" pod 272.

2 7 2 2 3

Handel Jana Ehlera
Kranów, Karmelicka L. 18,

prrzyjmi# zaiaz do praktyki chłopca z pro
wincji. Pierwszeństwo mają ci, którzy już 

byli w handlu, 4 5 6 2 8 3

Ostattiie nowości
Ludwika Stasiaka:

Obrona sztandaru, mieszczańska 
wieść bistorjczna 

Gadzina, powieść pruska.
Pieniądz, powieść.
Trzecio Humoreski. ssu 17 o

We wszystkich księgarniach.

po-

Pierze gęsie!
nowe niedarte : 1/ł klg. szarego ct. 15

Vi „  białego „ 30
nowe darte: V« » szarego „  35

1/i » białego „ 50
przesyła począwszy od 5 kig. i wyżej 
za pobraniem pocztowem 333

J .  H e ld L e l i .
w  P «  U ) Z » ;  u l .  T y ń ś h a  I . .  i T .

5  kor. i w ięcej oziennepo zarobku.

H P »
Towarzystwo robotników 
do wyrobów *ryketowy®(i 

na BiatTynaoh,
Poszutuje się osub oboj
ga płci do robienia poń-
1 .ócb n. naszej maszynie. 
Zwykła i 8EybkŁ robota 
pr.ez cały ruk w domu.

Wiadomości wstępne niepotrzebne. Odr .lenie 
nie stanowi (przeszkoda, * robotę my sprze

dajemy. 112 8 0 0
Towarzystwo robatnikow do wyrobów trykoto- 

wyoh <>• matzynaoh.
Thos. H. Whlttiok I dka, P u a,, pr, 0 pietr> 

7. 1— 282. Tryest, vl« Camnen.le 13— 282,

Dziecko karmione mączka Lurguta jest wolne 01 wymiotów, wysypek (iiarrhoe, wyróżnia się świeżością cery, żywością spojrzenia, twardem elaflyczrem 
ciałem, rozwra się silnie, wypróżnienie udbywa się prawidłowo. Właśnie do usunięcia diarrhoe mą;zka Ga.gula ist

środkiem niezrównanym 147 2 10

]

(
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Bywa

Sirolina
w chorobach płucnych, nieżytach, silnym kaszlu,

zołzach, influenzie
pi zez licznych profesorów i lekarzy co dzień zapisywana.

podnieca Y apetyt" i”'srrawia, ie prayb̂ -wa dala, rsawa 
! wTd»**Ury, ma-ria, że poty noce znikają.

Poniec iż *ą Iione naśladownictwa, przeto prosimy źądao zawsze w oryglnalnem
opahons anio „Roche,ł. Doitać^możsa nâ zarẑ dzenif lekarz*Jwgaptekt h 

puj4 E za flaaeke

JP- Hoffmi- nn-Iia Iff.odie & Co.
B a z y  I casib (Szwajcaiya). 161 6 40

ssH B sa w iii ''m i — b— SKa— s— — g— a— — i

Osoba inteligentna
łympatycina, poszukuje miejs- a lektorki, iud 
też do pielęgnowania cni raj osoby, może także 
wyjechać w tym samym cela, zna się na go
spodarstwie, może przy tem zarządzać dome-n 
-rynugania skromne Adrts H. H. 25 poste teat 
Krakor za okazaniem kwitn ins. 319 1 3

flnh+nr nraw  1 Prsktyki» sądô ł p°-11 Vlul  pica** sznknje posady n adwo
kata w Krakowie. lab blisko Krakowa. — 
Zgłoszenia pod 322 przyjmuje Adm: ,istr»oya 

Reformy". 322 X 5

Pisma warszawskie 
!! przychodzą!!

Codziennie do nabycia w Głjwnej 
Agencyi Dzienników i Ogłoszeń, Kra
ków. plac Maiyacki 2 321 l 2

Maszyna do szycia nożna
w doskonałym stanie, prawin nic nie używana, 
do sprzedania ;a 30 tir. W. Barczynsci, Pod
górze, Kilińikiego 13, I p. 320 1 3

POKOJU”
o 2 oknach pGSZUKllję zaraz nieda
leko bramy Floryańsk;-;j (jeślJ można 
przy Haniach). Li3towne oferty pro
szę przesyłać: St. St. słuchacz uni- 
wtrsyietu, Hotel Saski 318

Wyii ijdCi pojazdów
(zakład dorożez) — pod firmą

M L . P Ł A T E K
v  Z ,Y ec v i«, ?riT  n i Długiej Ł. 40.

WyMJMrjc pojaaa.y jedno i dwukonne 
■ . Slaby, wyriecz-i i t  p., po eena h kon
kurencyjnych najniżizyoh. 327 1 3

H K n C l l l E 1 pćnsyonat Smreków, przy uli- 
. " K J r “ llLi cy Jagiolloflskiej, v korzy- 
itnem położenia, zdała od nlicy, pokoje sioae- 
:zne, knchnia zdrot a i obfita, ceny nmiai to- 

kil. 334 1 6

Dobry interes dla kupców.
W miasteczka łsiecza z powoda utosuutow fa
milijnych jbit do sprzedania realność muro wa- 
na z grobem, w najbllższer? sąsiedztwie sedu, 
nzprzeoiW kościoła i w pobliżu targowioy. -  
W realności mieści się pocz a, Całość nadaje 
się bardzo do założenia handln ze ?, zględa na 
to, ze ruch w tę .tron; miu a z powoda po 
stawienia sądo się przenosi. Zgłoszenia pod 
A. M. poste restante Bleoz. 3a3 1 8

Zdolny instruktor It
dowej do 3 gimnazjalnej włącznis.

Zgłoszenia do Administrzcyi „Nowej Re
formy" dla L. W. 825 1 3

Z m i a n a  l o t  l n .

JAN ZW IER Z
k r a w ie c  m ę s k i ,

pneniosz pracownię z pod Nrn 15 pod 17, 
parter, al. Bracka.

Dziękując P. Pabncznoścl za doiyohczazowe 
zaatanie, polecam sięjnadal łaskawym względom 
a nędę się s-jarał • idość uczynić najwybre
dniejszym wymaganiom. Z poważaniem

826 i 2 Jan Zwierz.

O s t r z e ż e n i e .
P Jan Hudzicki już od diuższago 

czasu nie pełui a mnie obowiązków 
ekspedyenta. Proszą przeto Szan. Publ. 
nie powierzać mu- do mnie ani spra
wunków ,ini pieniędzy. 328

Karol Gust. H i l i l e M ,  ulać szczepańsłi Ł
Potrzebna

P A N N A
służąca, zna ąca prasowanie i napra- 
w.anie bielizny —  wogóle biegła 
w zajęciach domowych Wiadomość 
w Adnnr.istrauyl „N. Refoim yu.

340 i o

D O B R A  O K A Z Y A
lia kobiet praktycznych dobra nauka kroją 
zukien i okryć dla dam i dzieci: 10 lekcy,' 8 złr 
od rutynowanej nauczycielki, nagrndzonej me
dalami, która przybyła na krótki cza s dc Kra
kowa. Starowiślna 12, w mieszkaniu P. Kola- 
rzewskiej. Metoda kroją z rysunkami 2 złr 304

K u p > ę  dobry, używany

GPTER
i cm. oraz cy  r

k u la r J f  c .  336
r a p k i e w i c z ,

A »4L t^  c b ń f f - ^ i J k o w i c e .

W  511 ło n a  poszukuje miejsca pr& 
99  " f i l C U C  fety kant z II roku. -  

Zgłoszenia: W. Kuraś, Sanok, Kolejowa.
335 1 3

F l ł '  i’  f l  m^8kle (oposy) ładne do 
A  U t l  V  sprzedania. Sobieskiego 7, 
II p., na lewo, oglądać można od go
dziny 12tej do 4tej. Bal i 3

Apteka P. Wąsowicza
w  S a n o k u  329 1 6 

poszukuje m a g l s t p a .

O O O O O O

Przyjmę
zastępstwo 1 komis na maszyny rol
nicze, ewentualnie nawozy sztuczne, 
pod korzystnemi warunkami i za 
stosowną umową. Łaskawe zgłosze
nia pod „ P r a c a * 4 poste restante 

J a s ł o . 312

Wina węgierce
znane ze swej dobroci, przeważnie 

2 własnych winnic poleca magazyn
J n L n s z a  G r o s s  e g o

w Krakowie, .lynek 34.
111 28 0

P n C T I l b n i A  P0M fl * ntrzy-
i  y ? l l l k U J C  maniem małżeń
stwo inteligentne po 2 kor. od osoby 
dziennie. Wymagane wygody kanali
zacyjne.

Oferty dla Koroniarzy przyjmuje Gł. 
Agencya Dzienników i Ogłoszeń, piać 
Maryacki Ł. 2. 296

(k ln śn p tr  1 dobrem* świadectwami, w wie 
i c l  j ą " !  ku i» SO, żonaty, o nuknj

wie-
ponuknje

w Krakowi/ przy większej kamienicy stróżc- 
stwa, zarazem może pełnić elużbę słnżąccgo 
a wraścicieia od 15 stycznia 1906. Zgłoszenia 
pod Sr % przyjmuje Adminh.tr „N. Reformy". 

3 2 2

S© inat© se
białko mięsne 

wyoitny, apetyt poanUoojąoy 
1 nerwy wunaonlajaoy posilny 

środek. 32 19 20
Dostać można w aptekach i drogueryach.

HU
L. 3382. 316

KOtfKURS.
Na podstawie nchwrły Rady miejskiej 

z dnia 30 grudnia 1905 gmina miasta 
Bolechowa rozpisuje kuuknrs na posadą 
ścanoeiiaty, pełniącego fnnkcye rewi
zora policyi.

Do posady tej jest przywiązana płaca 
stała w kwocie 1200 koron, dodatek 
aktywalny 200 koron, trzy pięciolecia 
po 80 koron, oraz prawo do emerytury;
1) nieprzekroczony 40 rok życia;
2) obywatelstwo anstryAckie;
3) dowod fizycznego uzdolnienia;
4) gruntowna znajomość msmpnlacyi 

kancelaryjnej oraz dokładna znajo
mość języków krajowych w słowie 
i p.śmie;

5) egzamin na rnspeutora policyi grapy 
miast, podlegających u&tawie gmin
nej z r. 1896 i możliwie egzamin 
z krajowego kursu pożarnictwa. 

Posada ta nadaną będzie na razie
prowizorycznie, poczem po roku niena
gannej smżby nastąpi st&Lilizacya.

Należycie udokumentowane podania 
wnosić należy do tutejszego urzędu 
najpóźniej do d n ia  15 lu teg o  1906.

Magistra* miasta Bolechowa 
Bolerhów, dnia 31 giudnia 1905.

Tturm istrz,

Ostrzeżenie pized naśladownictwem! Poni,żed “ »jdnjv»«tyKie» słowo swy, tnr asie* znat słonce są prawnie cnromone.

110 8 16

Rada nadzorcza 
Stowarzyszenia pożyczkowego „Praca Oszczędność"

w Jordanowie
zawiadamia Szan. Członków, że

odbedzie się d n i a  3 1  a i y c z n i a  1 0 0 6  r .  o godzinie 2 po połu
dniu w biurze Stowarzyszenia.

Porządek dzienny:
ł )  Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1905.
2) Sprawozdanie Komisyi kontrolującej i wniosek na udzielenie Dyrekcyi

absolatoryum z czynności i rachunków za rok 1905.
3) Wniosek Bady nadzorczej co do rozdziału zysku za rok 1905.
4) Zatwierdzenie wyboru Dyrektora kasyera i Dyrektora kontrolora.
5) Wybór 3 członków Rady nadzorczej i 1 zastępcy.
6) Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1906.
7) Wnioski i interpelacye członków.

Raczą się przeto Szan. Członkowie Stowarzyszenia zebrać na Zgroma
dzenie jak najliczniej, przynosząc ze sobą książeczki udziałowe. 317

Jordanów, 3 stycznia 1906
Sekretarz 

W in cen ty  Ł abu da .
Pr6Z6S

K g. M ivh a ł G rud#iń*M .

17 2 0
Bardzo wielka iloii 

osób pohj^t,ta swoje zdrowie 
i takowe utrzymuje przez używanie

'PIGUŁEK PftZECZmCZAMCłCH
D” CAUYW

Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 
f miczny, łatwy do użycia Czyszcząc krew, daje się 

-astusować prawie we wszystkich chorobach chro
nicznych jakoto • liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 

1 katai ł ,  dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
giu~zoł>. osłabienie nerwów, brak apetytu, w , 

wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, ziem 
i  trawieniu i nowolnem funkcjonowaniu żołądka .'

PIGUŁKI CA U VIK ządo nabycia we 
wszystkich więkitijch aptekach Świata,

w PABYŻU 
F auboury  5 a itt-D cn is , 141

Piwo żywieckie z Browaru Arcyxsięcfa Karola Stefana w Żywcu.

Mam zaszczyt donieść Szanownej P, T. Publiczności 
iż Otwarłem

Handel Towarow Kolonialnych, Delikatesów i Win
p o d

M A M  OGIEIISKI
przy ulicy Karmelickiej 1. 24 (róg ul. Karmelickiej

i Pa skiej).
Polecając się łaskawym wzgląd' m Szanownej P. T. Publiczności, 
oświadczam, iż usilnem mojem 3'araniem będzie, zawsze doborowym 
towarem, możliwie niskiem’ ceuatji, szybką obsługą zjednać nznanie 
Szanownej P. T. Publiczności.

Z poważan em

Maryan Ogieński
POKOJE DO ŚNI ADAN.

h j l  S 3 i  X >  y  z  i m

I c b  t y o m e u t ł i o lKlinlctnie
wynróbowany

Nerwobóle, Oośoieo, Ból i.ebów, Ból głowy 
•jawa trwał I szybko

Prawnie 
chroniony 

wyrobu a- tekarsa Edelmana.
Tysiące listćy Iziękrzj nnyoh . poleceń ze strony pp. Leitarzy klinik i szpitali powszecnrych świadozą najwymowniej o wysokiej 

wartości leczniozoj Ichtyomontbolo, ktćry działa nawet tam, gdzie inne D-odki tog rodzaju są zupełnie bezskuteczne! 
ichtyomenthol do nabycia we wszystkich praw.e apterach.—Główny skład wysyłk.iwy Łaboratorynni chemio - r aptekarsa

Szymona Etiolmaiu. w Bohoroóoz anaoh.
Cena flaszki z opisem ożycia 1 korona. — Poczta wysyła się odwrotnie najmniej 2 flrszki.

W Krakowie do nabycia: W apteje p. K WiszLlewgnlego, w ŝ c. p. F. Graltwsklego.
O f t f  P K O ^ O f l l A '  Ostrzega się najusilniej przed naś.adowniotwi mi i środkami zasteoczymi i uprasza się żądać 
W B W  ■»* wyraźnie „lohtjomeitholu Edr mai l“ . 266 6 6

ckiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

WILLA
piętrowa, z piecami, meblami, wodocią- 
giem i ogrodom, do sprzedania zaraz 
w Wiśle, przez Ustroń, Śląsk austr. 
Bliższe szczegóły tamże, Helenk Kleł- 

czewska. 183 10 12

l a  Gwiazdkę
26% taniej

Wina stołom e —  Koniaki —  Per- 
fnm srye

w  3kłaaad© Apljeczn^m  M ag łaxm.

Jadwigi Ełemens;ew;csowej
w Krakowie, Karmelicka 15.

83 26 0

Zafeład
dla leczenia chorób kobiecych

pod kierunkiem
Dra Cerchy i Dra Piotrowskiego

K r a k ó w , P o d w a le  12
Leczy wszelkie cierpienia kobiece, znłassozs 
przewlekłe nadmierne otłuszczenie brzucha, 
chroniczne zaparcie Jtolcs — Leczenie gorą
cem powietrzem, długotrwałe gorące irygacje, 
ułożenie nt równi poobyłej z równoozesnmc 
obciążeniem, zewnętrznem i wewnętrznem, mię 
zlenio mechuaiczne, gimnastyka lec :nicza, mię
sień" elektryczne, g*!w»nizaoya, faradyza ;y» 
elektroliza, kataforeza, kanstyka. Zakład 
otwarty od 8—12 i 4-6, prowadzony tylko 

przez lekarzy. 194 11 16

Dyplom honorowy nu wyut w Krakowie 1901 r.

W. Sznajdrowic?
K u ś n i e r z

f f  Kralowie, Hyaei Lima A-B L. 4 5 ,1 piętro,
nad apteką pod Białym Orłem,

poleca F T Publiczności swój obficie i je
dynie w towary doborowe zaopatrzony skład 

i pracownię jakoto- 
FITT rzh damskie. ROYHNDY. 5AKIETY, 
SAKA, PFLERfNY. BOA, GARNITURY, 
FUTRA męskie spaoerowe i pedróżne, 
CZAPKI fn rżane, oraz wszelkie p.-zybory 
w zskreó ten wcóodząco, Sordnczki, Ko- 

żuszki damskie, męskie i dziecięce.
**r Zamówienia I reperio: uskutecznia 

w jak najkrótszym czaslr po cenach umiar
kowanych. ■** 144 8 0

G-anihala
ondowna woda do usuwania 

w ł o s ó w
isuwa w 2 minntaoh po jedaerazowem użyciu 
znoełnie wraz z korzonkami najsilniejsi*- 
włosy ua twarzy i ciele (rękach, ramionach 
i nogach). — Nie dr-.żnl skóry. Skutek nie
zawodnie trwały i zgoła nieszko 
dliwy, bardao prosty sposób użycia, 
paobnie piękaie. Liczns podzięko
wania. Cen# flaszki nr silne włosy 
na twarzy 5 złr., na ciało 5 złr.
(dla mężozyzn wielka flaszka 6 złr )
Wysyła pocztą dyskretnie tylke

za zaliczką lub tz znaczki listowe
B .  DO.. G A N I B A L ,  chemik, 

W i e d e ń ,  l i r
Dostać można w Wl idn'u: w perfomeryi Sohaf- 
fer, I., Tnchlanben 7 (bazar), jakoteż w Adler- 
Drogerie, I., Wipplirgerstr, i t. ć 830

Cyrk jest dobrze ogrtewany I

C 7 & K
Ha-raaani 338

We wforók dnia 9 stycznia 1906 
o godzinie 8 ktleczorem

High-Ufe-Even<ng
Program galowy. Przybory galowe. 
Kosf.ynmy galowe. Uprzęż galowa.

H ig h  - L i fe  -  E v e n in g «  eą
wybitną osobliwością c y r k n  
b a r r a r ^ n ie g *  i we wszystkich 
wielkich miastach budziły bardzo 
wielkie zainteresowanie i groma
dziły się na nich wysokie osobi

stości.
Od wtoiku 9 stycznia 19u6 r. 

co dzień

Cyklop (Bieńkowski)

rodowity Pol&k
mąż o żelaznych piersiach, rozry
wający łańcuchy, łamiący monety.

Salon !Vód
J u l i i  Meissner

Rynek L. 34, linia C - D ,  „Pałac Spiski"
zawiadamia P T. Odbiorezyuie, 4e z po

wodu minionego sezonu urządza

w y s p r z e d a ż
zimowych kapeluszy damskicu po e » - 
a a e h  fi b r y c i  u je n .  im 3 4

M u k i e r m a
20 lat istniejąc*, w zachodniej Galicyi, 
w mieście o 25.000 ludności, ładnie 
urządzona, z wielkiomi zapasami jest 
z powodu stosunków familijnych zaraz 
d o  s p r z e d a n ia  jsa 15.000 koron. — 
Zgłoszenia w cukierni p. Leona Pią
tkowskiego w Krakowie, ńl Floryanska, 

dla D. D . 224 4 4

W Fili SMn
w Krabowi© (Rynek ńwny) 
sale na bale, zabawy 1 zebrania to
warzyskie, większe lub raniejize d o  
w y n a j ę ć * a .  Światło slektryttzne.

212 6 10

WILI A •
w Dębnikach, 6 minut pieszoł Kra
kowa i tramwaju, piętrowa, składająca 
się z dwóch mieszkań, o 6 pokojąch itd., 
z komfortem urządzoną z ogrodem o szla
chetnych drzewach owocowych, ti ,skaw- 
karnią, tenisem itd., z powodu wyjazdu 
Jó «przedanla. Wiadomość w kanceiaiyi 
adwokata Dra Piotrowskiego w Kra
kowie, ul Wiślua 8. 2->9 3 6

‘ i "6 0
s ił

uraądai
Koncesjonow any Zakład

poleoają" na-.tep. •*irciy.
Foroelanę, Fortepian krótki, Kandelabry, Se 
cretarre i Szafy mkrust. z oryginał, brońzami, 
Pająki z bronzu, Garnitury mab z bronzam 
Komodę mah. z bron., Obrazy, Lus.ra inah., 
Biurko mah. damzkie i wiele innych pięknych 
oka*ów antyoznyoh, jaaotea i meuii zwykłych 

od najtańrcych do nkjaroźtzych.
L t o p c .d y i  4  M a.ohcwajca,

Kraków, ul. Szewaka Nr 5, p. I.

L. e- li. XIII 902o/B, 287 2 3

Eflyti licytacyjny.
Na żądaLie Charlotty Drobnerowej 

w Krakowie, odbędzie się d n ia  9  lu 
te g o  1 9 0 6  o  g o d z in ie  9  p rz e d  
p o in d n ie in  w sądzie niżaj wymienio
nym, w sali rozpraw Nr I uL św. Ja
na 22, parter, hcytacya realności pod 
lk. 108 Dz. Yt, w Krakowie położonej, 
Lwh. 1198 księgi grunt, gminy Kra
ków objętej, Matyldy Preinl i spólni- 
ków własnej, składającej się z Kamie
nicy jednopiętrowej przy ul. Rakowi
ckiej L or. 5 i ogiodu warzywnego 
przy tej kam.eaicy położonego wraz 
z przyn&leżnościami, składającem. się 
z tablicy ze spisem lokatorów i żela
znego wózka na śmieci.

NicrucLomość wystawiona na liey- 
tacyę jest ocenioną na 32.615 koron 
35 hal., przynależności zaś na 52 kor.

Najniższa cena wynos: 17.108 koron 
68 hal.; poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wy
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie uiżej wy
mienionym, w biurze Nr 4«, ul. św. 
Jana 1. 22.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, 
należy zgłosić do sądu najpóźniej przy 
wyznaczonym terminie licytacyjnym, 
inaczej roszczenia tego rodzaju co do 
samej nieruchomości nio mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszono.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości, 
bądź obetnie już istnieją, bądź w toku 
postępowaris. licytacyjnego powstaną, 
zawiadamiane będą o dalszych wyda
rzeniach tego postępowania jedynie 
przez przybic/e na tablicy gądewej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni
żej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w •ło
dzi bie Sądu zamieszkałego.

C. k. sąd powiatowi w  Krakowie, 
Oddział XIII,

dnia 14 grudnia 1905 r.

Rządea drukarni L . K. Górek*


